Wtorek, 19. Lutego 1801. 


Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjąwiiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji ' 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejseowa 
w Agencji dzienników Št. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
marna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
3 lutego b. r. nadać najmiłościwiej Jej Oes. 
i Król. Wysokości Najdostojniejszej Arcyksię- 
żnie Elżbiecie wielką wstęgę orderu El- 
zbiety. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 5 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej Jej Ces. i 
Król. Wysokości Najdostojniejszej Areyksię- 
żnie Maryi wielką wstęgę orderu Elżbiety. 


Jego Oes. i Król. Apestolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej ka- 
nonika rzymsko-katolickiej kapituly metropo- 
litalnej we Lwowie ks. dr. Leona Wałęgę 
biskupem tarnowskim obrządku łacińskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroczniei6 K., kwartalnie 8K,, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“ dodatek miesięczny do „azety Lwowskiej", otrzymają calo- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenmnerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 b., drudzy 60 b. „Prze- 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- | 
| 


rowi komisyi centralnej dla badania i utrzy- 
mywania zabytków histórycznych i sztuki dr. 
Włodzimierzowi Demetrykiewiczowi w 
Krakowie krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał suplenta męskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego w Tarnowie, Wiktora Doleżana, 
prowizorycznym głównym nauczycielem w tym- 
że zakładzie. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera Sta- 
nisławna Wojciekiego z Krakowa do 
Lwowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
lutego b. r. do l. 16.425 z zawiadomieniem, 
że e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w myśl konwencyi weterynaryjnej z paii- 
stwem niemieckiem wzbroniło bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa z 
pruskich okręgów rządowych: Magdeburg, 
Merseknrg i Hannower dotkniętych zarazą plu- 
ceną, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
dewym* dzisiejszego numeru Gazcty Lwow- 


skiej 
| SMEJ, 


Jego Oes. i Król. Apostoiska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej biskupowi 
sufraganowi i generalnemu wikaryuszowi ar- 
chidyecezyi wiedeńskiej, proboszczowi kapitul- 
nemu ks. dr. Janowi Schneidrowi order 
Korony Żelaznej klasy drugiej. 


Jego Ces. i Król. Ayostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. nadać najmilościwiej konserwato- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 lutego. 


Za przykładem Anglii, Francyi, Nie- 
miec, Rossyi i Japonii, które posiadają już od 
dłuższego czasu placówki w Chinach, poszedl 
także, jak wiadomo z telegraficznego donie- 


spail Nr. 105 bis. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbows po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitawej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulerurd Ra- 


sienia Rząd Austro- Węgier i nabył za 
pośrednictwem swojego posła Czikanna tery- 
toryum w Tientsinie, którego obszar wynosi 
0:6 kilometrów. Jakinformuje Wiener Abend- 
post, nie chodzi tutuj o „kolonię“ we właści- 
wem tego słowa znaczeniu, lecz o „settle- 
meut“ (osiadłość), t. j. nie wielki obszar z 
prawem eksterytoryalności, gdzieby obywatele 
austro-węcierscy mogli żyć skupieni obok 
swego zastępstwa konsularnego i rządzić się 
ustawami swej ojczyzny. Decydującym przy 
wyborze tej pierwszej w Ohinach austro wę- 
gierskiej placówki był wzgląd na doniosłe 
znaczenie Tientsinu, który jest milionowem 
miastem w prowincyi Peczili i najbliżej Pe- 
kinu położoną przystanią morską, otwartą w 
myśl traktatów dla statków endzoziemskich. 
Leży ono na obu brzegach rzeki Peilio u wy- 
lotu t. zw. kanalu cesarskiego, w odległo- 
ści 75 kilometrów od ujścia tej rzeki do mo- 
rza. — Z Tientsinu prowadzi też kolej żela- 
zna do stolicy. Z racyi swego położania geo- 
gratlcznego Tientsin od najdawniejszych cza- 
sów jest miejscem przeładowania najrozmait- 
szych towarów, a między innymi ryżu, pro 
wadzonego na handel lub składanego jako 
podatek in natura, Nastepnie miasto to jest 
punktem składowym dla towarów (głównie fu- 
ter), roschodzazyen się z Mongolii, a które 
zlamłąd zostają dalej wysylane morzem. Ze 
względna na znaczenie handlowe Tientsinu, 
mocarsrwa, prowadzące handel we wschodniej 


Tientsinu pod względem strategicznym, a au- 
stro - węgierska marynarka wzięła żywy udział 
w zdobyciu tego miasta w dniu 14 lipca b. r. 
przez wojska sprzymierzone. Zwwycięztwo to 
zadecydowało też ostatecznie o losie znajda- 
jących się w największem niehezpieczeństwie 
legacyj zagranicznych w Pekinie, dnia 17 
lipca bowiem nastąpiło zawieszenie broni. 

Zajęcie powyższej placówki odbyło się 
w sposób następujący: 

W dniu 10 b. m. oddział marynarzy 
austro-węgierskich pod wodzą porucznika 
okrętowego (iassenmayera stanął pod bronią 
na terenie, który miał być zajęty. brzydaie- 
lony do sztabu hr. Waldersee e. i k. kapitan 
sztabu general. Wójcik wytyczył przestrzeń 600 
metrów, mających stanowić „seltlement*, po- 
czem wywieszono flagę anstro - węgierską, mu- 
zyka zagrala hymn ludowy a trębacze marsz 
generalny. Obecny przy tej eeremenii w to- 
warzystwie wieękonsula Silvestriego poseł 
Czikann ogłosił, że w imieniu Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa bierze w posiadanie wy- 
tknięte terytoryam i zakończył uroczystość 
trzykrotnym okrzykiem na cześć Monarchy. 

Sprawę tego nabytku poruszy? na so- 
botniem posiedzeniu Izby dep. sejmu węgier- 
skiego w interpelacyi do prezesa gabinetu, 
przewódca skrajnej opozycyi Franciszek Ko- 
szuth. Interpelacya ta opiewa: „Czy okupa- 
cja obszaru w Tientsinie dokonana imieniem 


| Austro - Węgier, nastąpiła z wiedzą i za zgoda 


Azzy! przywiązywały szczególiią wagę do vo- | prezydenta ministrów węgie:siich? Jeżeli tak, 


siadsnia swych piacówek w tem mieście. An- 
glia. Francya, Niemcy, Rossya i Japonia już 
je posiadają, co im zapewnia bezpośrednie po- 
łączenie między morzem a Pekinem, Belgia 
zaś i Włochy mają pójść niebawem za ich 
przykladem. Obszar austryacko-węgierskiej pla- 
cówki odpowiada skromnym rozmiarom han- 
dlu Monarchii z Ohinami, być może jednak, 
że ta posiadłość przyczyni się do jego Oży- 
wienia i rozszerzenia. a 

Ostatnia kampania. jak zaznacza dalej 
Wiener Abendpost stwierdziła także znaczenie 


jak można ją usprawiedliwić ze stanowiska 
interesów węgierskich? — A jeżeli nie. żak 
da się wytlumaczyć, że Ministerstwo spraw 
zagranicznych zaniedbało uszanować wpływ 
rzadu węgierskiego ustawą przepisany?“ Uza- 
sadniająćc interpelacyę p. Koszuth wywodził, że 
przez nabycie tego terenu, powstal nowy punkt 
wspólnego zetknięcia się Austryi z Węgrami, 
a równocześnie obawa nowych strat w lu- 
dziach i ofiar pieniężnych, zaczem prawdo- 
podobnie pójdzie podwyższenie budżetu ina- 
rynarki, 


Z TEATRU. 


(„Nawojka*, komedya na tle stosunków krakow- 
skich w XV wieku (1409 r.) w 8 aktach Sta- 
nisława Rossowskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej d. 12 lutego b. r.). 


Musiał być wielki zapał do nauki wśród 
młodzieży w pierwszych latach istnienia Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, skoro legenda o 
dziewczynie przebranej za żaka i gotującej 
sie do bakalaureatu, powstać mogła. Duch 
świątobliwej królowej Jadwigi, która lat tyle, 
aż do chwili zgonu, marzyła o tej uniło- 
wanej swej szkole, musiał silnie ogarniać 
umysły i serca, skoro w pierwszym roku po 
jej otwarciu przeszło dwusetny zastęp mło- 
dzieży garnie się do niej po światło. Wpraw- 
dzie frekwencya w latach następnych zmniej- 
sza się — snadź nie ma jeszcze siły wytrwa- 
nia w tym zapale, — lecz właśnie odr. 14:09, 
w którym odbywa się komedya p. Rossow- 
skiego, frekwencya ta znowu wzmagać się 
poczyna. Zostaje ziarno zdrowe a niebawem 
siejba błogosławionej królowej ma wydać Ja- 
na Kantego, potem Kopernika. I tylko tym zapa- 
łem, późniejszy opat wiedeński, syn górnika 
szląskiego a podówczas uczeń Jagiellońskiej 
szkoły, Marcin, którego kronika jest głównem 
co do Nawojki źródłem, tłómaczy fakt nie- 
bywały, że dziewczyna przybiera strój męzki, 
odważa się zatem na czyn w oczach wspól- 
czesnych zbrodniczy i surowemi ścigany ka- 
rami... Gdy płeć jej, w skutek zakładu pew- 
nego rycerza z towarzyszami swymi, podstę- 
pem i przemocą odkryto, stawiono Nawojkę 
przed trybunał duchowny i byłaby może ona 
uległa losowi Dziewicy Orleańskiej, gdyby nie 
uderzająca odpowiedź, jaką dała oburzonym 


swym sędziom : Oto zapytana dlaczego ukry- 
wała płeć swą, odpowiada z prostotą: amore 
studii — z miłości do nauk! Gdy nadto współ- 
uczniowie i świackowie nie jej zlego zarzucić 
nie mogli, złagodnieli sędziowie i Nawojka do 
klasztoru oddana, ' da tam nauczycielką a 
wreszcie została ksienią. — Taka jest treść 
legendy, historycznie wcale nie stwierdzonej 
i wcale nie pewnej, ale bardzo wdzięcznej 
w swej prostocie a miłej sercu, bo odpowia- 
dającej właśnie naszym wyobrażeniom o roz- 
budzonym wówczas duchem królowej Jadwigi 
zapale do nauki, który z nowej Jagiellońskiej 
szkoły wytworzył pierwszorzędne ognisko, rzu- 
cające daleko swe promienie. Zrozumieć ła- 
two, że podobna legenda pociągnąć mogla 
ku sobie fautazyę komedyopisarza. Nie można 
też wymagać od niego, aby ściśle trzymał się 
wątku historycznej legendy, ale czego wyma- 
gać należy, to dziejowego tła, kolorytu, aby 
widz odczuwał tę atmosferę, wśród której mo- 
gła żyć, uczyć się i nauczać taka Nawojka. — 
Otóż powiedzmy od razu, że tego tla i tej 
atmosfery nie daje nan komedya p. Rossow- 
skiego i to nie tylko w całości, ale nawet 
w szczegółach. — Dlaczego Nawojka naraża 
się tak bardzo i przebiera się w strój męzki? 
Czy z miłości do nauk? Tego nigdzie nie 
widzimy, a słyszymy natomiast poetyczne ty- 
rady to do „wiosny“, to do „miesiąca“. Więc 
może z miłości dla scholarza Derszka? Za- 
pewne; ale miłość ta, traktowana jest w ko- 
medyi p. Rossowskiego tak pobieżnie i tak 
niewyraźnie, że gdy w końcu sztuki król Wła- 
dysław, sądem Salomona, skazuje Nawojkę na 
poślubienie Derszka, widz zaledwie domyśleć się 
może, że wyrok ten sprawia jej przyjemność. 
A może wśród ogółu scholarzy, może bodaj w 
jednym Derszku ta miłość do nauk jaśnieje ? 
Gdzietam! Jesteśmy wprawdzie świadkami po- 
ezątku jakiejś lekcyi, którą ma udzielać bakalarz 
Gaudenty sehołarzom... Ale ta lekcya jest raczej 
ironią. Bakalarz, ów baccalaureus sententia- 
rius czy formałus, to stopień naukowy, a za- 


cny Gaudenty p. Rossowskiego, który jako 
starszy wiekiem, stopień ten musiał zapewne 
w Pradze, Wiedniu czy Bononii zdobywać, 
wygląda jak pijaczyna organista lub zakry- 
styan, który oboję:uie patrzy na swawolę ża- 
ków, lekcyi nawet nie zaczyna, pije wraz z 
nimi piwo, roznoszone przez piękną Kliszkę i 
nie karci zalotów a potem bójki zaciętej scho- 
larzy z mieszczaństwem. Bakałarz ten jest 
figurą zresztą wprost komiczną, bardzo źle 
reprezentującą powagę Uniwersytetu. Ale za 
to rektor? Ten nawet do piwnicy gospodnika 
Kampla chadza w purpurowej todze, w grv- 
nostajowej mantylce, w łańcuchu złotym na 
szyi! Gdybyśmy nawet przypuścili purpurowa 
togę, o której wspomina Radymiiski, te już 
chyba tylko na takich uroczystościach jakiem 
było otwarcie Akademii; gronostaje są ana- 
chronizimem, odznaką bowiem rektora były 
złote galony a brzmi fałszywie w uszach na- 
dawany mu tytuł: „Magnificencya*, którego 
w ówczesnych aktach odszukać trudno. — 
Począwszy od Stanisława Skalmierczyka, 
pierwszych pięciu rektorów, — a właśnie pią- 
tym z rzędu jest występujący w „Nawojce” 
Eliasz z Wąwelnicy (Windelnicy) — należało 
do kapituły krakowskiej, piastowało zatem: 
godności duchowne, kościelne. Przy imienin 
ich spotykamy tytuly: Venerabilis, egreqius. 
nigdy Magnifieencya! Trudno przypuścić, aby 
ten Kliasz, mistrz Akademii praskiej, repre- 
zentanł Uniwersyteta Jagiellońskiego na wa- 
żnym synodzie w Pizie, mąż uczony, któremu 
król Władysław zlecił opiekę nad synem ele- 
ktora Brandenburskiego Fryderykiem, gdy 
ten przybył do Krakowa w zamiarze pošlu- 
bienia córki Jagielly, królewny Jadwigi — 
tradno przypuścić, aby on z całym aparatem 
swej godności chodził po piwnicach Kampla. 
A po co tam idzie? Oto, aby uwolnić dwóch 
scholarzy, których Kampel po owej bójce u- 
więził. Więżniami są Nawojka, przebrana za 
Zycha, scholarza, i Derszko. — Zanim je- 
dnak rektor, zamiast posłać kilku bedeli i 


bakalarza, uzna za stosowne sam przybyć, 
dzieją się w tej piwnicy rzeczy niezwykłe. 
Oto Kiiszka, pasierbica Kampla, mając serce 
ku scholarzom skłonne, postanawia uwolnić 
więźniów i każe im przebierać się w suknie 
niewieście, sama zaś ubiera się w strój Zy- 
cha. Scena ta, sama prz-z się ryzykowna, 
nie odpowiadająca nastrojowi chwili, a łatwo 
mogąca dać powód, — jak też się i stalo — 
do nieprzyzwoitej trywialności — kończy się 
omdleniem Zycha i odkryciem plci Nawoj- 
ki. — Ienerabilis et egregius Dominus Re- 
ctor, ogromnie się zdwniał, gdy w zapale 
trzeźwienia scholarza, odpiął niedyskretnie gu- 
zik na szyi Nawojki. — Na tym efekcie la- 
twego do pojęcia zdumienia. kończy się akt 
drugi, a w trzeciej odsłonie mamy sąd kró- 
lewski, ońdhywany w bardzo prymitywny spo- 
sób na dziedzińcu klasztoru, w którym zam- 
knięto Nawojkę. Król dobroduszny, jowialuy— 
wcale zresztą niepodobny do wizerunku kro- 
nikarzy — tem się od razu zaznacza. że to- 
warzyszącemu sobie wójtowi krakowskiemu, 
wielkiemu antagon:ście scholarzy, powiada : 
durny) tebe pip chresływ! Ze Jagiello mó- 
wił po rusku to wiemy, ale nie sądzimy, 
aby to piękne przysłowie było tak staro- 
żytne, aby było właściwe w ustach czło- 
wieka, który sam niedawno Ohrzest przyjął i 
byl pelnym zapału apostolem Litwy. Ruba- 
szność Jagielly nie mogła zapewne iść tak 
daleko, aby pozwoliła mu używać tego przy- 
słowia w obec rektora — znowu w todzie i 
gronostajach — który sam jest venerabilis, — 
w dziedzińcu klasztornym, w obecności wita- 
jących go bogobojnych mniszek. Jestto szcze- 
gół, ale tak samo rozpraszający właściwą atmo- 
sferę jak tytuł Maguificencyi. — Dlaczego 
wreszcie ten wójt krakowski takim zaciętym 
jest wrogiem scholarzy, dlaczego dybie na 
zgubę Nawojki i Derszka? Już od pierwszego 
aktu autor przedstawia to tak, jak gdyby mie- 
szczańsiwo było wrogo usposobione dla Uni- 
wersytetu i młodzieży szkolnej a bójka w 


Nowy biskup tarnowski 


PPPPREPPER 


Mianowany biskupem tarnowskim, ks. 
dr. Leon Wałęga, urodził się w roku 1859, 
ukończył nauki gimnazyalne z odznaczeniem 
w roku 1678, poczem przez pięć kursów słu- 
chał wykładów teologii w Uniwersytecie lwow- 
skim, a przez trzy następne na Uniwersyte- 
cie gregoryańskim w Rzymie. W Wiecznem 
Mieście otrzymał też w roku 1588 święcenia 
kapłańskie, a w rok później stopień doktora 
św. Teologii bPowróciwszy do kraju, został 
prefektem w arcybiskupiem seminaryum chłop- 
ców (czyli tak zw. małen) we Lwowie, a 
wkrótce potem (w roku 1885) przeniesiony 
był w tym samym charakterze do semina 
ryum kleryków. W roku 1838 mianowany 
wicerektorem tegoż seminaryum, obowiązki te 
spełniał do roku 1897. Na podstawie reskry- 
ptu Ministerstwa oświaty z dnia 24 września 
1891 r., powierzono mu wykłady o teologii 
fundamentalnej w Uniwersytecie twowskim. 
Po nostryfikacyi uzyskanego w Rzymie dy- 
plomu doktora św. teologii, prawo wykładania 
zostało mu potwierdzone w kwietniu 1892. 
Najwyż. postanowieniem z 20 października; 
1894 mianowany był nadzwyczajnym profe- 
sorem dogmatyki fundamentalnej i filozofii 
chrześciańskiej w Uniwersytecie lwowskim. 
W r. 1897 rozstał się z zawodem profesor- 
skim, otrzymał bowiem stanowisko kanonika 
gremialnego w rz. kat. kapitule metropolital- 
nej we Lwowie. Dotychczas gorliwy opiekun 
i przyjaciel młodzieży, swej profesorskiej pie- 
czy powierzonej, oraz młodych adeptów zawo- 
du kapłańskiego, teraz rozwija bardzo gorliwą 
i skuteczną działalność dla dobra młodzieży 
rękodzielniczej i przemysłowej. Zakłada dla niej 
stowarzyszenie, w którem koncentruje się ży- 
cie tej młodzieży, — nabywa dom na ten 
cel, — nie szczędzi zabiegów, starań i pracy. 
Równocześnie był dziekanem dla miasta Lwo- 
wa i proboszczem katedralnym, dalej radeą 
konsystoryalnym, asesorem sądów malżeń- 
skich oraz egzaminatorem  prosynodalnym. 
Obznajomiony gruntownie z rozliczneni gałę- 
ziami administracyi kościelnej , niezwykle do- 
brego i gorącego serca, cnót prawdziwie ka- 
płańskich, prawdziwy mąż czynu, przejmują- 
cy się gorąco wzniosłą ideą miłosierdzia i mi- 
łości chrześciańskiej a umiejący idei tej na- 
dać postać realną, będzie niewątpliwie najle- 
pszym Pasterzem swej dyecezyi i wiernych 
swoich. Jak dowodzą naukowe prace ks. Wa- 
łęgi, ma on umysł bardzo jasny i zaolności 
niepospolite; charakter jego czysty a mocny: 
usposobienie pełne powagi, spokoju i szlache- 
tności; ofiarność wielka. Ponieważ pochodzi z 
zachodniej Galicyi, przeto stosunki tamtejsze 
dobrze są znane nowemu biskupowi tarnow- 
skiemu, któremu wypada dziś życzyć: Ad 
multos annos! 


wo 


Pagrzeb króla Milana. 


Pociąg ze zwłokami króla Milana przy- 
był w sobotę dnia 16 b. m o godzinie t0 
przed południem do Karłowice. Na dworcu 
kolejowym przyjął je imieniem rządu węgier- 
skiego ban Kroacyi hr. Khuen-Hedervary. Woj- 
sko ustawione na peronie oddało honory woj- 
skowe. Z dworca kelejowego przewieziono ga- 
lorym wozem zwłoki do soboru katedralnego, 
gdzie patryarcha Brankovics w asystencyi prze- 
szło 50 duchownych odprawił nabożeństwo 
żalobne. O godzinie 1 po poludniu ruszył ża- 
lotny kondukt przez wzgórza bonstolskie do 
Krużedołu odległego o dziesięć kilometrów od 
Karłowca. Konduktu, który stanął tutaj o go- 
dzinie 4 po południu oczekiwały tłumy lu- 
dności wiejskiej. Zebrało się także wielu do- 
stojników i kilkanaście deputacyi. Po poblo- 
gosławieniu w świątyni klasztornej zwłok przez 
patryarchę Brankoviesa, zdjęto trumnę z kata- 
falku i wśród dzwięku dzwonów i spiewów 
rytnalnych przeniesiono ją do nyży podziemnej, 
i złożono obok trumny, w której spoczywają 
śmierteine szczątki księżnej Lubyczy, mał- 
żonki księcia Miłosza. 

Drogą na Budapeszt donoszą, że poli- 
cya serbska zamknęła granicę, nie puszczając 
poddanych serbskich na terytoryum węgier- 
skie z powodu, że zbyt wielka ilość Serbów 
wybierała się do Krużedolu w celu uczestni- 
czenia w pogrzebie Milana. 

W belgradzkieh kołach dworskirh zape- 
wniają, że k:ól Aleksander w tym tygodniu 
uda się incoguiło do Krużedolu, aby pomo- 
dlić się na grobie ojca 

W Belgradzie odprawiono uroczyste re- 
quiem va duszę Milana. Na nabożeństwie był 
obecny król z calym dworem. 

Dwór ramuński przywdział 10 dniową 
żałobę po zęsnie króla Milana. 

Z Belgradu piszą: Po otrzymaniu pierw- 
szej wieści o zgonie Milana, król Aleksan- 
der wydał potrzebne rozkazy dla przewiezie- 
nia zwłok do Belgradu. Mianowal deputacyę, 
złożoną z ministrów Popowica i Spasica oraz 
generałów Sreckovica i Tronasowica, która 
miała udać się po zwłoki do Wiednia. Do de- 
putacyi tej chcialy przyłączyć się także de- 
putacye rady miejskiej Belgradu i skupezyny, 
a także różni dostojnicy państwowi i dwor- 
sey. Król zarządził także ściągnięcie wojsk z 
najbliższych załóg na prowincyi, które miaty 
asystować, nu pogrzebie. W nocy z ponie- 
działka na wtorek król otrzymał atoli depe- 
szę posła serbskiego w Wiedniu z zawiadło- 
mieniem, że Naji. Cesarz Franciszek Józef w 
spełnieniu ostatniej woli zmarłego, wydał za- 
rządzenia do pochowania zwłok Milana w 
klasztorze Krużedolskim w Slawonii. Wiado- 
mość ta była wielką niespodzianką dla króla 
Aleksandra, to też rozwinęła się żywa wy- 
miana depesz z posłem serbskim w Wiedniu 
celem wyjednania zezwolenia na przewiezie- 
nia zwłok do Belgradu. Wszystkie wszakże 
zabiegi były daremne. P. Minister hr. Go- 


łuchowski oświadczył kategorycznie posłowi, 
że musi być spełnioną ostatnia wola Milana 
i że postanowienia Monarchy Austro-Węgier 
przewiezienie zwłok do Krużedolu jest nieod- 
wołalne. Wobec tego król Aleksander musiał 
poddać się konieczności, 


prawy polskie W Sollie DFOSKIN. 


Na ostatnich dwóch posiedzeniach pru- 
skiej Izby poselskiej, wywiązała się podczas 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych ożywiona dyskusya w sprawie po- 
lityki rządu względem Polaków. Poseł Mizer- 
ski oświetlił w sposób dobitny postępowanie 
ministra spraw wewnętrznych, wykazał bez- 
celowość germanizowania starych nazw miej- 
scowości i dowiódł, że władze opierają się na 
zupelnie fałszywych sprawozdaniach i tenden- 
cyjnie fałszowanych przekładach głosów pra- 
sy polskiej. 

Zastępca ministra, podsekretarz stanu 
Bischoffshausen, odpowiedział na zarzut wy- 
mijająco, powtarzając ogólnikowe frazesy o 
zaczepnej polityce Polaków, wygłaszane przy 
każdej sposobności przez reprezentantów rzy- 
łu i hakatystów. Przyznał tylko, że niemcze- 
nie nazw miejscowości nie zawsze było szczę- 
śliwe, i oświadczył, że władze studyują pil- 
nie język polski, aby uniknąć błędnego tłó- 
maczenia nazw. Sprawę, tę poruszył także 
poseł Głębocki i zwrócił uwagę, że niem- 
czenie nazw nie przynosi państwu żadnego 
pożytku, a rozdraźnia w wysokim stopniu lu- 
dność polską. Mowea piętnując działalność 
stowarzyszenia hakatystów, wyraził ubolewa- 
nie, iż rząd wyznacza temn stowarzyszeniu 
poważne kwoty i dla tego też i na niego spa- 
da w ezęści odpowiedzialność za agitatorską 
robotę hakatystów. Znaczną część z 600.000 
marek, przeznaczonych na poparcie niemczy- 
zny w dziełnicach polskich, zużywa się na 
rugowanie polskich lekarzy i zastępowanie ich 
Niemeami. Towarzystwo HKT. odgrywa tu 
rolę maklera. Rząd powinien być względniej- 
szym dla uczuć ludności polskiej, która prze- 
cież kocha i kochać musi swoje ideały. Roz- 
sądni Polacy nie pochwalają wystąpień nie- 
których organów prasy polskiej, ale są to 
skutki polityki klucia szpilkami. Minister po- 
wiedzial w swej mowie programowej, że po- 
tępia ową polityke, ale w rzeczywistości poli- 
tykę tę dalej się uprawia. Minister radził Po- 
lakom, aby pogodzili się z faktem, ża są 
Niemcami i muszą nimi pozostać. Nio regu- 
miem — powiedział poseł — co minister 
ehciai przez to powiedzieć, w kraju jednak 
rozumiano to tak, jakoby Polacy mieli się 
przekształcić na Niemców. Wielu już mini- 
strów pragnęło Polaków przerobić na Niem- 
ców, wielu jeszcze następców p. Rhe nbabena, 
tego domagać się będzie, ale mogę panów za- 
pewnić, że życzenia te i żądania nigdy się nie 
spełnią, bo Polacy pozostaną Polakami. (Brawo 
w Kole polskiem). 


Narodowo liberalny poseł Westermann 
rozwodził się o wszechpolskiej agitacyi i za- 
praszał ministra, aby się zastanowił nad tem, 
czy zapomocą osobnej ustawy nie możnaby 
zmusić Polaków do posługiwania się na pu- 
blicznych zebraniach językiem niemieckim. 
Jako dalszy środek do połączenia Polaków z 
Niemcami, zaleca mowca niemczenie polskich 
nazwisk i zakaz polszezenia nazwisk niemie- 
ekich. Rząd powinien koniecznie starać się 
w ten sposób zbliżyć Polaków do Niemców 
w obwodach przemysłowych. W nadreńsko- 
westfalskim obwodzie przemysłowym przeby- 
wa 10 pre. Polaków, w powiatach Gelsenkir- 
chen i Recklinghausen 20 pre., a w niektó- 
rych okolicach górniczych nawet 50 pre. 

Konserwatysta Wentzel z Belęcina za- 
pewniał, że w jego okręgu wyborczym mię- 
dzyrzecko-babimojskim wszyscy Niemcy, bez 
względu na wyznanie, pragną gorąco, aby 
rząd silną ręką dalej uprawiał dotychczaso- 
wą politykę antypolską, gdyż tylko w ten 
sposób stłumi polską agitacyą. 

Poseł Imwalle z centrum oświadczył, 
że Polacy mają obowiązek bronić swej naro- 
dowości. Dopóki nie przekroczą granie pra- 
wnych, eentrum będzie ich w słusznych usi- 
łowaniach popierało. 

Poseł Szinula z centrum zaprotestował 

w energicznych słowach przeciwko antypol- 
skim wywodom narodowo-liberalnego Wester- 
manna. Strach pomyśleć, jak wielkie rozmia- 
ry przybrała polityka antypołska. Dalej stwier- 
dza poseł Szmula, że Polacy nie emigrują z 
własnej woli do prowincyi westfalskiej lub 
nadreńskiej, lecz wabią ich tam niesumienni 
agenci niemieccy, aby spowodować zniżkę 
płacy dla robotników. 
-W końcu zabrał głos poseł Leon Czar- 
liński i powiedział: Nie Polacy od Niemców, 
ale Niemcy od Polaków stronią. Jedynego 
Polaka, który zasiadał w toruńskim sejmiku 
powiatowym, Niemcy wyrugowali. Poseł Im- 
walle wykazał jasno, na czem polega t. z. 
wielko-polska agitacya. Bylibyśmy nikczemny- 
mi, gdybyśmy wyrzekli się miłości ojczyzny 
i języka ojezystego. Posłowi Westermannowi 
odpowiedział, że proponowana przez niego u- 
stawa, mająca zabraniać Polakom w Westfa- 
lii i prowincyi nadreńskiej posługiwania się 
językiem polskim, wykraczałaby przeciwko kon- 
stytucyi. Trzeba nad tem ubolewać, że rząd 
nie chce zadowolić Polaków. 

Ostatni w dyskusyi polskiej przemawiał 
znany wróg Polaków poseł narodowo-liberalny 
dr. Sattler. Zaprzeczył on, jakoby Polaków 
można zjednać miłością. Ubolewał, że admi- 
nistracya państwowa ma obeenie sposobu 
przeszkodzenia Polakom w obradach w języku 
polskim. Rząd nie powinien i nie może spo- 
kojnie patrzeć na tworzenie w czysto-niemie- 
ekieh okolicach kolonij polskich. Rząd nie ma 
też obowiązku utrzymywać polskich urzędni- 
ków, którzyby dozorowali polskie zebrania. 

Na tem skonczyla się dyskusya polska. 
Obecny na posiedzeniu minister spraw we- 
wnętrznych Rheinbaben nie brał udziału w 
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akcie pierwszym wyraźnie zaznacza ten an- 
tagonizm, któremu mieszczka Hanna, utrzy- 
mująca scholarzy „na stancyi*, nadaje nawet 
pewną barwę narodowościową, wydziwiając i 
plując na mieszezan — Ni-mców. Czy to jest 
prawdziwe, czy się zgadza z kolorytem epoki ? 
Wątpimy. Mieszczaństwo krakowskie było prze- 
ważnie pochodzenia niemieckiego, polszczyło 
się zaś jak Wierzynkowie (Wersing) ocho- 
tnie, a przeciw niemu, z racyi pochodzenia, nie 
występował chyba nikt. Nieco później wszczę- 
ły się niesnaski, ale między mieszczaństwem 
i szlachtą, która na mocy przywilejów Jagieł- 
ły rosła w znaczenie. Później też nieco wy- 
buchały krwawe zatargi między scholarzami 
i domownikami możnych panów, a ilustrasy 
tych zatargów jest z jednej strony zabicie Aun- 
drzeja Tęczyńskiego przez mieszczan w r. 1461, 
z drugiej sprawa scholarzy, jeszeze późniejsza, 
z domownikami ks. Andrzeja Ozarnkowskiego 
w połowie wieku XVI. Jeżeli w pierwszych 
latach istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego 
zdarzały się wybryki i bójki, a zdarzać się 
mogły, to miały niewątpliwie tło inne, niż 
im nadał autor „Nawojki*. 

Aby już wyczerpać kwestyę owego tła, 
wspomnieć jeszcze muszę o dwóch nieoboję. 
tnych w tym względzie szczegółach. Król w 
czasie sądu zapytuje winowajczynię, jak się na- 
zywa a mniemany Zych odpowiada, że nazwi- 
sko rodziców „zgubił“, tedy król nadaje dzie- 
wczynie nazwisko Nawojki, bo — powiada 
wychodziłaś „na woje”. Otóż nie jest to nazwi- 
sko i nie od „wojów* wzięte, lecz — z kalenda- 
rza, i nie król je wymyślił, bo w powsze- 
chnem wówczas używaniu było imię Nawój — 
Nawojka, jak n. p. współczesny Nawój z Tę- 
czyna, z rycerza dziekan kapituły krakowskiej. 
Zadziwia przytem pytanie króla o nazwisko, 
w epoce, w której nazwiska ustalone nie były 
i w której dwóch braci rodzonych mogło się 
nazywać jeden z Tarnowa a drugi z Melszty- 
na. Przynoszą też królowi do rozpatrzenia 
pargaminy, na których czasu swej klasztor- 
nej pokuty spisała Nawojka śliczne modlitwy. 


W ten sposób tlamaczy autor powstanie mo- 
dlitewnika, zwanego „książeczką Jadwigi lub 
Nawojki*. Aby wyjaśnić imię Jadwigi, p. Ros- 
sowski każe Nawojce takie nosić miano. — 
Wytłómaczenie zbyt łatwe zagadki, nad którą 
wielu lamało sobie głowy, gdy tvn piękny za- 
bytek piśmiennictwa polskiego odkryty został. 
Przedewszystkiem uderzał napis na oldadce: 
Libellus precarius quo utebatur ©. Hedvigis du- 
cissa. Otóż przypisywano zrazu własność tej 
książeczki św. Jadwidze Trzebnickiej (wiek 
XIII.) potem królowej Jadwidze, «sle wreszcie 
ua podsti.wie ściśle przeprowadzonych badań 
językowych, zgodzono się na to, że książeczka 
ta pochodzi z pierwszej połowy AVY. wieku. 
A teraz wszczął się znowu spór, «zy byla ona 
własnością Jadwigi córki Kazimierza Jagiei- 
lończyka, czy też Jadwigi córki Wiudyslawa 
Jagiełły i nieszezęśliwej Anny Cyllejskiej. 
Przeciw pierwszemu przypuszczeniu przemaā- 
wia to, że owa Jadwiga Kazimierzówna wy- 
szła w r. 1474 za Jerzego ks. Bawarskiego, 
że zatem modlitewnik ten byłby wraz z nią 
zuik? z kraju. Najprawdopodobniejszem przeto 
się zdaje — a przypuszczenie to poparł wy- 
mownymi argumentami dr. Rymarkiewicz — 
że książeczka owa była własnością królewny 
Jadwigi Władysławównej, równie nieszczęśli- 
wej jak matka, prześladowanej przez dwie z 
koli macochy a będącej w niewyslowionej 
miłości u ludu, zwanej „zwierciadłem cnót i 
szmaragdem czystości”. 'To tloniaczy ową lite- 
rę S. (Sanct:) w napisie. W każdym razie 
jest to tylko hipoteza, tem wątpliwsza, że gdy 
treść modlitewnika niewątpliwie pochodzi z 
XIV. w., napis ów na okłzdee jest z XVIL 
stulecia. — Że autorką książeczki mogła 
być uczona mniszka, nauczycielka mniszek i 
ksieni, to rzecz bardzo prawdopodobna, ale 
nie mogla nią być Nawojka p. Rossowskiego, 
która poślubia Derszka, deklamuje o wiośnie i 
księżycu. Ta na ekstatyczną autorkę modlite- 
wnika wcale nie wygląda. 

Tak się przedstawia utwor p. Rossow- 
skiego pod względem tla, historycznego kolo- 


rytu. Zastrzegam się raz jeszcze, że nie my- 
ślę wymagać od poety historycznej, absolu- 
tnej ścisłości, — sądzę wszakże, że w tym 
wypadku legenda sama przez się jest tak 
piękna, że nawet pewna ścisłość, ubarwiona 
poetycką fantazyą, nie byłaby zaszkodziła 
utworowi, a byłaby uczynila z niego rzecz 
pożyteczną ku widzenin, jako, jeśli nie zupeł- 
nie wierny w szczegółach, to przynajmniej w 
duchu, tonie i barwie prawdopodobny obraz 
ciekawej epoki. Nie mogę się też zgodzić z 
argumentem, że dlatego nie trzymano się 
ścisle znanych mniej więcej dokładnie ubio- 
rów scholarzy, bakałarzy i t. p., aby nia wy- 
wołać nieporozumień wśród ogółu publiczno- 
sci, że to nie Żacy, ale duchowni. Sądzę, iż 
ubierając jednego żaka jako trubadura, dru- 
giego jak trefnisia, a wszystkim dając kró- 
tkie o rozmaitych barwach stroje. czyni się 
tem daleko większe nieporozumienie, bo się 
po prostu w błąd wprowadza widzów. Na 
scenie pewna rozmaitość być musi, to pewna, 
ale nie powinno być sprzecznego z duchem 
czasu przeistoczenia. 

Musimy jeszcze odpowiedzieć na pyta- 
nie, jak psd względem scenicznym wygląda 
utwor p. Rossowskiego? W pierwszym akcie 
bójka scholarzy z mieszczanuni, — to epi- 
zod główny. W drugim: pezebieranie się Na- 
wojki-życha w suknie Kliszki a Kliszki w 
tunikę Aycha i odkrycie přeci Nawojki. W trze- 
ciej wreszcie odsłonie: sąd Jagiełły, oddający 


tękę Nawojki Derszkowi. — Po za tem nie 
dzieje się nic na scenie, nie, coby widza na 
Seryo zainteresować moglo. — Miłość Na- 


wojki dla Derszka, zaledwie zaznaczona, a 
nie odwzajemniana wyraźnie przez Derszka, 
który o kobiecości Zycha tak dalece pojęcia 
nie ma, że mu nawet od „niezdarów* w akcie 
drugim wymyśla — miłość ta ani rozgrzewa, 
ani zajmuje. Cała komedya trzymana w to- 
nie łagodnym, unikającym wszelkich wybu- 
chów, do zbytku lirycznym a czasem jowial- 
nym, pisana zresztą ładnym i łatwym wier- 
szem, wywiera takie wrażenie, że mogłaby 


być bardzo dobrem librettem do doskonałej 
muzyki, któraby efekta podniosła i wypełniła. 


Pominąwszy zarzut eo do ubiorów, „Na- 
wojka* była wystawiona wzorowo, z wielką 
siarannością. Niektóre też role były odtwo- 
rzone doskonale. Podnieśliśmy jnż nazajutrz 
po przedstawieniu, śliczną, pełną wdzięku kre- 
acyę pani Solskiej w roli Nawojki. Na trze- 
ciem przedstawieniu, w piątek, Nawojką była 
pani Rotter i wyszła szczęśliwie z niebezpie- 
cznego współzawodnictwa; jej Zych miał 
mniej poezyi, ale był żywym, pełnym mło- 
dzieńczej werwy scholarzem i wyglądał fa- 
dnie. Ale Derszko wraz ze wszystkiini bakałarza- 
mi i mistrzami szkoły musieli tym razem mieć 
«hyba bielmo na oszach, że nie poznali podstępu 
Zycha; gdy zaś pani Rotter występuje w stroju 
Kliszki, jako kobieta, to już doprawdy Vene- 
rabilis Dominus Rector nie potrzebuje zbyt 
natarczywie trzeżwić i dotykać fatalnego gu- 
zika, aby poznać, kim właściwie jest Zych 
scholarz. Derszkiem był na pierwszem i dru- 
giem przedstawieniu p. Nowacki, na trzecie 
p. Kwiatkiewiez, pierwszy wyglądał młodziej 
i żwawiej, miał więcej zapału; p. Kwiatkie- 
wiez celował ładną deklamacyą i dykcyą i 
miał znacznie więcej siły. „Dublowanie* prze- 
to powiodło się szczęśliwie. O innych rolach 
nie wiele da się powiedzieć; wszystkie były 
wykonane poprawnie i przyzwoicie, z wyją- 
tkiem jednej, którą też skarcić zaraz nazajutrz 
uważaliśmy za nasz obowiązek. 


Znpełne słowa uznania należą się pani 
Gostyńskiej (Hanna), pp. Solskiemu (król), 
Chmielińskiemu (rektor), Romanowi (baka- 
łarz), Weldmanowi (Kampel) i innym — a 
największe reżyseryi. Bójka w akcie pierwszym, 
chociaż trwająca nieco za długo, była w swoim 
ach arcydzielnym popisem reżyserskiej 
sztuki. 


Adam Krechowiecki. 


E PETE 
Z prasy rassvjskiej. 
(Sprawa samorządu. — Organ panslawistyczny 
denuneyuje Polaków, zatrudnionych na kolei sy- 
biryjskiej. — Pożar zakładów naftowych w 
Bakn). 

Nowoje Wremia donosi: „Opracowany 
jeszcze przez b. ministra spraw wewnętrznych 
Goreiuykina projekt utworzenia organów sa- 
morządu ziemskiego w 14 guberniach, nie 
posiadających dotąd ziemstwa, uznano za nie- 
wykonalny, ponieważ z jednej strony sprzeci- 
wiałoby się istniejącemu prawodawstwu, odda- 
wać samorząd w ręce osób, mających o- 
graniczone prawo rozporządzania swoim ma- 
jątkiem nieruchomym, z drugiej strony nie 
ma rękojmi, że urzędy ziemstwa gubernial- 
nego będą działały skutecznie, nie mając po- 
mocy w ziemstwach powiatowych, nie prze- 
widzianych w projekcie. Ponieważ sprawa do- 
prowadzenia do porządku gospodarki ziem- 
skiej w guberniach, nie mających ziemstwa, 
dojrzala i domaga się szybkiego rozstrzy gnię- 
cia, obecnie więc w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych znowu wszczęto sprawę, celem 
wprowadzenia do pomienionych gubernij or- 
ganów samorządu ziemskiego. Dla dokładne- 
go rozważenia tej sprawy w marcu r. b. 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych u- 
tworzona będzie komisya z przedstawicieli ró- 
żnych ministerstw“. 

Znany ze swojej nienawiści do Polaków 
i popędów denuncyatorskich organ „genera- 
ta“ Komarowa, Swiet, tak pisze o Polakach, 
zatrudnionyćd na kolejach sybiryjskich : 

„Ze względu na strategiczne i polity- 
czne znacznie Syberyi w obec wypadków na 
Wschodzie, naturalnie ważną jest rzeczą wie- 
cieć, kto zarządzać będzie kolejami sybiryj- 
skiemi. Jeżeli zwrócimy uwagę na narodowość 
urzędników, to zobaczymy, że pierwiastek ros- 
syjski bierze tutaj udział bardzo mały, a pol- 
ski przeważa. Wytlómaczyć to można tem, 
że dawniej Polacy bardzo rzadko przyjinowa- 
ni byli na urzędy w kraju Nadwiślańskim ; 
dawano iim miejsca przeważnie we wschodnich 
yrowincyach cesarstwa To też przyzwyczaili 
się poczytywać tę eaedć Rossyi za swój ob- 
szar, do którego niechętnie wpuszczają Ros- 
syan. Na nieszczęście vaczelnik zarządu i na- 
czelnik wydziału ruchu Pawłowski i Twar- 
dowski, i w ogóle wyżsi urzędnicy kolei sy- 
beryjskiej — to Polacy, którzy forytują pod 
względem awansów i spraw służbowych 
swoich współziomków z krzywdą urzędników 
Rossyan. 

„Wskazywano nam stacye, gdzie na- 
czelnicy Polacy nie mają zupelnie pojęcia o 
służbie, a całą robotę dźwigają za nich ich 
pomocnicy Rossyanie, których pensya w po- 
równaniu z pensyą naczelników jest bardzo 
małą. Jakkolwiek stosunki takie są uciążliwe, 
to jednak nie miałyby znaczenia dla państwa, 
gdyby Polacy syberyjsey nie składali często 
dowodów słabości do wszystkiego eo polskie, 
a nienawiści do wszystkiego, co rossyjskie. 
Urzędników Rossyan doglądają oni surowo 
nietylko co do ich działalności służbowej, 
lecz także pod wzgiędem ich przekonań poli- 
tycznych. Kontrolują nawet dzienniki, czytane 
przez Rossyan i jeżeli one mają kierunek czy- 
sto rossyjssi, zaznaczający walkę polskiego se- 
paratyzmu z ideą rossyjską państwową, wówczas 
ci Rossyanie podlegają najroznajtszymi srogim 
prześladowaniom.... Pragniemy zwrócić uwagę 
na konieczność obrony urzędników Rossyan 
przed samowolą takich osób, które zapominają 
pamiętnych słów monarchy, wypowiedzianych 
w Warszawie, o nierozłącznym związku naro- 
dowości polskiej z carstwem rossyjskiem*. 

Uwagę prasy rossyjskiej zajmuje obecnie 
w wysokim stopniu katastrofa w Baku, wy- 
wołana pożarem zbiorników ropy naftowej, na- 
leżących do Rothschilda. 

Feljetonista dziennika Rossija, Dorosze- 
wicz, w artykule „Całopalenie w Baku“ wy- 
powiada z powodu tej katastrofy szereg nader 
ciekawych uwag, przedewszystkiem zaś przed- 
stawia jasno przyczyny katastrofy. 

Zbiornik Rothschilda to wielki dół, obszaru 
około 2 dzies. otoczony wałem, a w tym dole 
pełno ropy, na 27 stóp głębokości. To jezioro 
naftowe znajduje się na pochyłości, spadającej 
ku morzu; a na tej pochyłości od samego 
wału, ciągnie się wioska, gęsto zaludniona 
robotnikami, gnieżdżącymi się w ciasnych do- 
mach. Wszystko tu przesiąknięte jest naftą, 
odzież, domy, ziemia; na powierzchni ziemi 
leżą odsłonione rury nafto -ciągowe. Niebez- 
pieczeństwo pożaru ogromne, życie jak na 
wuikanie. 

Pożar wzniecił ktoś przez zemstę. Stróż 
widział zapalone pakuły, jak je wiatr nad po- 
wierzchnie zbiornika unosił; pozostawało dość 
czasu na zapobieżenie pożarowi, bo ropa zapa- 
la się dopiero po pewnem rozgrzaniu, ale nie 
było łodzi na brzegu. Powstał pożar. W zbior- 
niku ropy zawartość uklada się w trzy” war- 
stwy, wierzchnią stanowi ropa czysta („su- 
cha“), części wodne bowiem, jako cięższe, o- 
siadają; drugą warstwę, średnią, tworzy ropa 
zmieszana z wodą, na spodzie zaś leży war- 
stwa czystej wody (woda pochodzi z opadów 


atmosferycznych). Dopóki pali się ropa czy“ 


sta, nie ma niebezpiec.einstwa, tylko jest stra- 
ta materyalna. Nafta pali się spokojnie, do- 


| póki ogień nie dosięgnie warstwy drugiej; 


wtedy rozgrzana woda zamienia się w parę i 
ropa zaczyna kipieć, a wreszcie, kiedy roz- 
grzeje się warstwa dolna, wrzenie jest tak sil- 
ne, że ropa podnosi się w górę i „ucieka“, 
jak mleko, grzane w rondlu. 

Taki wypadek stał się właśnie w zbior- 
niku Rotischiida. Ropa wylała się za wał i 
morze ognia zajęło w okamgnieniu pochyłość 
z wioską i z ludźmi w niej zebanymi. Ilu lu- 
dzi zgingło, nikt, zdaniem autora, nie obliczy, 
bo w takim ogniu nawet kości zostały zwę- 
gione; nikt też nie obrachuje, kogo brak, bo 
wiele tam było istnień sierocych, któremi się 
nikt nie interesował. 
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Lwów, 18 lutego. 
— Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 


przyjmował wczoraj deputacyę Towarzystw „Je- 
dności* i „Przyjaźni“, która przybyła złożyć 
Najprzew. Areypasterzowi hołd imieniem robo- 
tników katolickich. Ks. Arcybiskup wypytywał 
się o stosunki robotnicze we Lwowie i przyrzekł 
tym katolickim stowarzyszeniom swoje poparcie 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Mianowani: Honoro- 
wym radeą konsystorsktm ks. Jan Korczyński, 
proboszcz w Wojniłowie; dziekanem aolińskim 
ks. Hipolit Zaremba, proboszcz w Dolinie; ad- 
ministratorem in spiritualibus w Sasowie ks. Jan 
Jachimowiez, miejscowy wikaryusz. — Odzna- 
czony M. et R. ks. Franciszek Iwanicki, pro- 
boszez w Wołkowie, z okazyi 60 letniego jnbi- 
leuszu kapłańskiego. 

Dyccezya przemyska. Instytuowany na pro- 
bostwo w Zabierzowie ks. Marceli Sochański, 
administrator tamtejszy- 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani kate- 
chetami przy szkołach ludowych. ks. Jan Twar- 
dowski, dotychczasowy wikaryusz w Tuchowie; 
w Zakliczynie ks. Michał Kasprzykiewicz, za- 
konu OU Karmelitów w Pilznie. — Przeniesie- 
ni: ks. Jan Sowieki z Bolesławia do Góry rop- 
czyckiej, ks. Aloizy Guńkiewicz z Góry ropczy- 
ckiej do Tuchowa. 


— Bec.ik. armii. Kadet zastępca oficera 
25 p. obr. kraj. Robert Klima zamianowany zo- 
stał podporucznikiem w 36 p. obr. kraj. 


— Myrekcya kolei państwowych do- 
nosi, źe przystanek osobowy Sehrattenberg, po- 
Iożony przy szlaku kolejowym Amstetten- Pontafel, 
został zamknięty z dniem 1 b. m. 

= Z kolei. Ruch osobowy na szlakach 
Hadikfalva-Radowce, Radowce-Brodina i Karls- 
berg-Putna napowrót podjęto. 

Dziś zostanie przywrócony ruch ogólny na 
szlakach kołomyjskich kolei lokalnych. 

Dnia 17 b. m. podjęto napowrót ruch o- 
gólny na szlaku Kopeczyńce-Husiatyn. 

ł Podjęto również ruch ogólny na szlaku 
Karapcziu-Czudin. 


Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Wtorek, dnia 19 b. m., w Szkole realnej 
(ul. Kamienna 3) od godziny 7 do 8 prof. dr. 
K. Wojciechowski „Powieść polska w XIX wie- 
ku“ (Geneza i ogólny rozwój powieści przed wie- 
kiem XIX). | 


— Walne zgromadzenie polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwo- 
wie, odbędzie się we środę, dnia 20 b. m., o 
godzinie 6 po południn w sali Instytutu chemi- 
cznego (ul. Długosza). 


— Z Czytelni katolickiej. Odwołana 
pogadanka 0. J. Adamskiego T. J. na temat: 
„Powstanie ciała ludzkiego wedłe teoryi trans- 
formizmu Edwarda Mivarta i ostateczne rozwią- 
zanie kwestyi „powstania człowieka" odbędzie 
się stanowczo we środę, dnia 20 z.m. Początek 
o godz. 7'/ą. 


— Z Kasyna miejskiego. We wtorek, 
19 b. m., od godziny 6 ostatni wieczór z tań- 
cami. 

We środę, 20 b. m., o godzinie 8 zebra- 
nie przy śledziu. Lista otwarta. 


— Krajowe Stowarzyszenie mężczyzn 
i dam „Czerwonego krzyża" wysłało odpowie- 
dnią ilość bielizny dla chorych w gminach na- 
wiedzonych  tyfusem plamistym w powiecie no- 
wotarskim. 


— Złote gody obchodzili onegdaj w mie- 
ście naszem pp. Swiątkowscy, rodzice p. Anto- 
niego SŚwiątkowskiego, inspektora technicznej 
kontroli Dyrekeyi skarbu. Błogosławieństwa sę- 
dziwej parze udzielił Najprz. ks. Arcybiskup 
Isakowicz w asystencyi ks. kanonika Chęcińskiego. 


t Józef Poliński. Wczoraj zmarł w na- 
szem mieście w 78 roku życia zasłużony „pro 
fesor stenografii polskiej Józef Poliński. S. p. 
zmarły otrzymawszy w domu rodzicielskim wy- 
chowanie, wstąpił w roku 1848 do wojska, 
gdzie wkrótkim czasie dosłużył się rangi pod- 
porucznika. W czasie. swej służby wojskowej 
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odbył kompanię wojenną w r. 1848 i 1849 we 
Włoszech. W r. 1857 złożył egzamin rządowy 
z przepisów cłowych, a w r. 1858 egzamin 
rządowy z przepisów podatków konsumcyjnych 
i trzeci egzamin z rachunkowości państwowej, 
był przez dłuższy przeciąg czasu urzędnikiem 
skarbowym a następnie za czasów ś. p. Jana 
Dobrzańskiego administratorem Gazety Naro 
dowej. Zaznajomiwszy się za granicą ze steno- 
grafią złożył w roku 1862 egzamin na nauczy- 
ciela stenografii przed wiedeńską komisyą egza- 
minacyjną, a zarazem otrzymał nominacyę na 
nauczyciela stenografii w Akademii technicznej 
we Lwowie. W roku 1864 został zamianowany 
członkiem komisyi egzaminacyjnej dla kandyda- 
tów na nauczycieli stenografii, ustanowionej na 
Wszechnicy we Lwowie. W r. 1865 był po- 
mocniczym nauczycielem języka polskiego w 
szkole realnej we Lwowie. Od r. 1873 miał po- 
wierzoną sobie dyrekcyę biura stenografów Sejmu 
krajowego. Uczył stenografii od r. 1864 do 
1893 w wyższej szkole realnej; od r. 1873 do 
1890 w II. gimnazyum stenografii niemieckiej ; 
od r. 1880 do 1894 w IV. gimnazyum a od 
1874 do 1890 w gimnazyum Franciszka Józefa. 
Zmarły ogłosił drukiem cały szereg dzieł z za- 
kresu stenografii polskiej i wykształcił liczny 
zastęp zdolnych, i praktycznych stenografów. 

Pogrzeb odbędzie się jutro we wtorek, 
o godzinie 8 po południu z domu żałoby przy 
ul. Zielonej 1. 4. 


— Nagła śmierć. Wczoraj rano zmarł 
nagle we Lwowie w biurze podurzędnik poczto- 
wy Wekluk. Przyczyną śmierci był atak sercowy. 


— Kozprawa karna przeciw dr. Her- 
manowi Liebermanowi i towarzyszom 0 zbrodnię 
gwałtu publicznego. popełnionego przez napad 
na oficerów 58 p. p. w Przemyślu odbędzie się 
jutro, we wtorek, przed tutejszym trybunałem 
orzekającym. Rozprawie przewodniczyć będzie 
Wiceprezydent sądu krajowego p. Przyłuski. 


— Baręczyny. Z Warszawy donoszą: 
Adam Ludwik ks. Czartoryski, syn Władysława 
ks. Czartoryskiego, księcia na Klewaniu i Zuko- 
wie, właściciela wielu dóbr ziemskich w Gali- 
cyi, założyciela Muzeum im. Czartoryskich w 
Krakowie, i drugiej jego małżonki ś. p. Małgo- 
rzaty Adelaidy Maryi z ks. d'Orléans, zaręczył 
się onegdaj z hr. Ludwiką Krasińską, córką ś. p. 
Ludwika i małżonki jego Magdaleny z br. Za- 
wiszów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Zakła- 
dzie na Kulparkowie, Franciszek Guberski, b. 
basista opery lwowskiej, w 46 roku Życia. 

We Lwowie, Emil Slawik, em. starszy 
zarządca magazynów wojskowych, w 65 roku 
į życia. 

W Stanisławowie, Jan Śzulisławski, za- 
rządea tamtejszego zakładu miejskiego dla ubo- 
gich starców i kalek, w 62 roku życia. 

W Skawinie, Karol Neumann, kontrolor 
podatkowy, przeżywszy lat 47. 


— Zamach samobójczy. Dwudziesto- 
letni syn nożownika L. zadał sobie w sobotę 
wieczorem dwa straszne pchnięcia w brzuch, 
tak, że wnętrzności na wierzch wyszły. Smier- 
telnie rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego i przewiozlo go do szpitala. Stan 
chorego jest groźny. Przyczyną tego rozpaczłi- 
wego kroku miało być to, że ojciec czynił mu 
wymówki za znieważenie czynne jednego z ko- 
legów. 


— Mianowanie. Chemikiem miejskim 
m. Krakowa zamianowała tamtejsza Rada do- 
centa Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. med. J. 


Lembergera. 


— Karnawał w Krakowie w ostatnich 
dwóch tygodniach bardzo się ożywił, ściągając 
gości ze wszystkich dzielnie dawnej Rzpltej. Jak- 
kolwiek w tym roku zjazd jest może mniej li- 
czny, Kraków zasługuje zawsze jednak na miano 
zimowego salonu Polski, co stanowi jego wielki 
urok. Po wspaniałych balach publieznych prasy 
iartystów, nastąpił cały szereg zabaw w domach 
prywatnych. I tak odbyły się bale u hr. Tadeu- 
szów Dzieduszyckich i hr. Potockich pod „Ba- 
ranami“. We środę tańczono u hr. Ledóchow- 
skich z Wołynia, a w sobotę, dnia 16 b. m., 
hr. Adamowie Skrzyńscy gościnnie podejmowali 
u siebie liczne grono gości na świetnym balu. 
W niedzielę dawał bal p. Orłowski, dziś zaś 
wieczór tańcujący na Szlaku u Prezesa Akademii 
i hr. Tarnowskiej, a jutro piknik w trand-hotelu 
zakończy tegoroczne zapusty. 


— Burmistrzem miasta Rawy wybrany 
został w dniu 14 b. m. ponownie dotychczaso- 
wy burmistrz, honorowy obywatel m. Rawy i 
poseł na Sejm krajowy, p. Władysław Górka, 


— Długowieczność. W Brzeżanach zmarłą 
w tych dniach Anna Sibuldowa, obywatelka 
miasta Brzeżan, licząca 108 lat. Do ostatniej 
chwili była przytomną, pamiętała doskonale Na- 
poleona i wojny jego i chętnie opowiadała o po- 
czątkach przeszłego wieku. 


— Wypadek z bronią. Z Przemyślan 
piszą nam: Skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się małoletniego Jana Kuleby ze strzelbą, zo- 
stali służąca gajowego Emila Swierzyńskiego 
w (Ciemierzyńcach, Marya Horycz, oraz tegoż 
9-miesięczny syn zranieni, pierwsza ciężko w 
lewą rękę, a dziecię lekko w nogę. 


— Trzeci Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich odbędzie się w Dubrowniku w czasie od 
8—10 kwietnia. 


— Maks Pettenkofer. W Monachium, 
jak wiadomo, odebrał sobie życie znakomity 
chemik, Maks Pettenkofer w 82 roku życia. 
Przyczyną samobójstwa genialnego uczonego były 
cierpienia fizyczne, i obawa obłąkania. Spu- 
ścizna naukowa zmarłego, zwłaszcza w chemii 
fizyologicznej i hygienie jest olbrzymia i donio- 
sła. Maks Pettenkofer urodził się dnia 8 gru- 
dnia 1818 roku w Lichtenheim, po ukończo- 
nych w Monachium studyach pracował w labo- 
iatoryum wielkiego Liebiga w Giessen, został 
w roku 1847 profesorem chemii. Pierwsze jego 
oryginalne badania naukowe tyczyły się żółci, 
poczem niepomiernej doniosłości są dalsze jego 
prace w zakresie hygieny. On to zwrócił pierwszy 
badawcze spojrzenie na cały szereg spraw pierw- 
szorzędnego znaczenia dla zdrowia i życia ludz- 
kiego, któremi nikt się przed Pettenkoferem nie 
zajmował. W roku 1855 rozpoczął swe epokowe 
badania nad cholerą i nad wpływem wody grun- 
towej na jej powstawanie i rozwój. Niemniej 
słynne i owocne dla nauki były badania jego 
nad oddychaniem i żywieniem zwierząt i ludzi; 
dał on nowe podwaliny całej nauce o przemia- 
nie materyi. Dzięki wpływowi Pettenkofera wpro- 
wadzono na Uniwersytetach bawarskich katedrę 
hygieny; w r. 1865 taką katedrę powierzono 
Pettenkoferowi, jako założycielowi hygieny eks- 
perymentalnej. W r. 1889 został prezydentem 
bawarskiej Akademii umiejętności. W r. 1894 
przeszedł w stan spoczynku. Da najcelniejszych 
dzieł jego należą: „Badania nad sposobami roz- 
powszecbniania się cholery“, „O zmianie po- 
wietrza w mieszkaniach“, „O farbach olejnych 
i o konserwowaniu obrazów“, „Stosunek powie- 
trza do odzieży, mieszkania i gruntu*, „O środ- 
kach żywienia i o wartości ekstraktów mię- 
snych*, „O wartości zdrowia dla miasta“, 
„O stanie obecnym sprawy cholery“ (1887 r.), 
„Odczyty o kanalizacyi", „Ziemia i związek jej 
z życiem człowieka” i t. d. Wielki fundamen- 
talay „Wykład bygieny* wyszedł pod redakeyą 
jego i Ziemssena. Redagował wreszcie czaso- 
pisma Zeitschrift für Biologie (do r. 1882) 
i Archiv für Hygiene (do r. 1894). 

Smierć Pettenkofera którego śmiało nazwać 
można twórcą nowoczesnej hygieny, wywarła 
wszędzie a zwłaszcza w Monachium potężne 
wrażenie. Wszyscy upatrują w zmarłym prawdzi- 
wego dobroczyńcę ludzkości. 

— Trzęsienie ziemi. Z Tryestu telegra- 
fują nam* W tutejszem obserwatoryum zauwa- 
żono onegdaj o godzinie 9 wieczorem dość silne 
wstrząśnienie ziemi. 


— Środek na raka. Wszelkie usiłowa- 
nia lekarzy i uczonych, mające na celu wynale- 
zienie środka przeciw tej strasznej chorobie po- 
zostały dotąd bezskuteczne, Od czasu do czasu 
rozchodzi się po świecie wieść o srieżo wyna- 
lezionym a skutecznym środku leczniczym, lez 
żadne nadzieje w tym kierunku dotąd urzeczy- 
wistnione nie zostały. Obecnie znów dziennik 
rzymski JWessagero podaje szczegóły o środku 
dr. Raneletti' ego, używanym w szpitalach w 
Rzymie z powodzeniem w wypadkach choroby 
raka. Srodek ten nazywa się mirmol i jest pły- 
nem posiadającym własność wysuszania złośli- 
wych narośli. tak, że stają się zupełnie nieszko- 
dliwemi. 


— Zbrodnia chojnicka. Rozprawa karna 
przeciw Lewyemu o krzywoprzysięstwo, zakoń- 
czyła się w sobotę wieczorem. Lewy uznany 
został winnym i skazany na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

— Niema dżumy. Z Wiednia donoszą 
nam: Badania osoby zmarłej na okręcie Lloyda 
„Apollo* stwierdziły, że dżuma jest stanowczo 
wykluczoną jako przyczyna Śmierci. 

— Basądzenie prokuratora państwa. 
Z Berlina donoszą : Prokurator państwa Oskar 
Minzer, który przed dwoma miesiącami został 
aresztowany pod zarzutem zbrodni zgwałcenia 
swej służącej, stanął onegdaj przed trybunałem 
sądu przysięgłych. Na podstawie werdyktu sẹ- 
dziów przysięgłych, skazał trybunał berliński o- 
skarżonego na półtora roku ciężkiego więzienia 
i pozbawienia czci przez 8 lata. Rezprawa od- 
była się przy drzwiach zamkniętych. 


— Ofiary lodu. Z Berlina donoszą, że 
pod Ketzin załamało się wczoraj 6 chłopców 
jeżdżących na łyżwach; tylko jeden ocalał, reszta 
dostała się pod lód i utonęła. 


— Balon Zeppelina, znajdujący się — 
jak wiadomo — na jeziorze Bodeńskiem, został 
onegdajszą burzą prawie zupełnie zniszczony, 
Trzecia część powłoki balonowej podarta w 
szmaty, szkielet aluminiowy pogięty. Strata tru- 
dna do powetowania. 


— Ofiara poświęcenia. W Sofii postra- 
dał życie żandarm Georgi Christow, wśród smu- 
tnych okoliczności. Wóz kolei elektrycznej omało 
nie przejechał małego chłopca. Christow rzucił 
się na ratunek chłopca, ale sam wpadł pod koła. 
i poniósł śmierć na miejseu. Pogrzeb Christowa 
odbył się na koszt rządu. 


Notatki UiBracko-AFJSyOZNE. 


Dyrekcya teatru miejskiego nie u- 
staje w gorączkowej pracy, która ostatnimi 
czasy zapanowała w przybytku sztuki. Obecnie 
dramat pracuje nad przysposobieniem najbliższej 
nowości. mianowicie sztuki Capusa „Pieniądz, 
albo życie”. | 

Z „Dyany* Kozłowskiego rozpisano już 
role. Jest wszelka nadzieja, że piękne to dzieło, 
taki tryumf święcące w Warszawie, znajdzie i 
u nas zasłużone powodzenie. 

Wieikie niespodzianki gotuje repertoar ope- 
rewy najbliższej przyszłości. Toczą się obecnie 
zabiegi o pozyskanie dla naszej sceny jednej z 
gwiazd europejskich, pierwszorzędnej śpiewaczki 
włoskiej, a zarazem zamyśla dyrekcya pozyskać 
bodaj na kilka występów słynnego barytona San 
Marco. 

P. Szule wreszcie przygotowuje nowość 
„Wesołą dwójkę“ (Landstreicher) Ziebrera. 


S. p. Julian Maszyński. Z pośród war- 
szawskiej drużyny malarskiej ubyła postać bar- 
dzo sympatyczna, ciesząca się i miłością po- 
wszechna i uznaniem ogólnem. Ś.p. Julian Ma- 
szyński posiadał wielkie zalety umysłu i serca, 
charakter czysty i prawy. zamiłowanie do sztuki 
ogromne. Urodził się w Warszawie 19 kwie- 
tma 1847. Po ukończeniu gimnazyum wstąpił 
na wydział fizyko-matematyczny b. Szkoły głó- 
wnej, który ukończył ze stopniem magistra, po- 
czem dopiero przerzucił się na umiłowane stu- 
dyum sztuki, kształeąc się początkowo w szkole 
malarskiej prof. Gersona. Tak przygotowany, 
udał się w r. 1870 do Monachium, gdzie wkrótce 
się wyróżnił talentem i pracą, zdobywając od- 
znaczenia i medal Akademii monachijskiej. Prze- 
bywał później w Paryżu, poczem po powrocie 
do Warszawy wyjechał na dłuższy pobyt do Al- 
gieru, zkąd z teką pełną studyów i szkiców 
wrócił, by na stałe osiąść w mieście rodzinnem. 
Pierwszymi zaraz występami zdobył uznanie 
znawców i krytyki, które mu stale towarzyszyło 
przez całych lat 30 jego działalności artysty- 
cznej. wieńcząc dwukrotnie jego prace nagrodami. 
Przeważnie akwarelista, doprowadził też w tym 
kierunku do wyższego stopnia doskonałości i ar- 
tyzmu, zdobywszy wydoskonaloną indywidualną 
technikę. 

Z prac jego wybitniejszych niezapomniane 
są: „Rok I812* i „Do konwiktu”, jakoteż „Na 
rekolekcyach*, „Ze wspomnień babuni", „Ma- 
rabut“ i „Podział łupu*. 

Jako członek Tow. zachęty sztuk pięknych 
zaszczycony zaufaniem, pełnił przez pewien czas 
obowiązki wiceprezesa Towarzystwa. Jemn też 
złożył i pracę ostatnią. Przed kilku jeszcze dnia- 
mi nadesidł do Pałacu sztuki akwarelowy swój 
portret, który wraz z imieniem dobrze zasłużo- 
nem dla sztuki i społeczeństwa, wśród którego 
urodził się, żył i pracował, przejdzie do wdzię- 
cznej pamięci potomnych. 


W Paryżu w teatrze Vaudeville miano 
w tych dniach odegrać komedyę p. Guignon p. t.: 
„Dócadence* z panią Rejane w głównej roli. 
Sztuka porusza temat małżeństw mieszanych 
między reprezentantami arystokracyi francuskiej 
a bogatemi córkami Izraela. Obawiano się pe- 
wnych demonstracyj; sztuka wprawdzie nie zo- 
stała przez cenzurę zakazaną, ale wskutek pry- 
wałtnej interwenvyi ministra oświaty cofnięto ją 
aż do spokojniejszych czasów. 


„Tygodnika Podolskiego“, wychodzą- 
cego w Tarnopolu, ukazał się nr. 4. Znajduje- 
my w nim ciekawy artykuł p. t: „Z niewyda- 
nych poezyj Mieczysława Romanowskiego“. 


Pomnik Puszkina stanie niebawem pod 
Petersburgiem w miejscu, gdzie wielki poeta 
rossyjski został Śmiertelnie raniony w pojedynku. 
Trzy szkice tego pomnika wykonał z polecenia 
peteisburskiej Rady miejskiej Polak, architekt 
Józef Dietrich. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek „Fatiniea*, operetka 
w 3 aktach Fr. Souppego. 

Jutro, we wtorek, po cenach zniżonych, 
„Romantyczni*, komedya w 3 aktach Edm. Ros 
tanda. — „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria 
Rusticana), opera w 1 akcie Piotra Mascagnie- 
go. Gościnny występ Ignacego Warmutha i Eu- 
genii Strassern. 

We środę po raz czwarty „Nawojka*, ko- 
medya w 8 aktach, przez Stanisława Rossow- 
skiego. 

Najbliższą nowością będzie „Pieniądz albo 
życie“ (La bourse ou la vie), komedya w 4 
aktach Capusa, przekład Heleny Egerowej. Ko- 
medya ta graną była po raz pierwszy w Paryżu 
w teatrze Gymnase dnia 4 grudnia 1900 z wiel- 
kiem powodzeniem. 


HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ. 


PPPOE 


St. Tarnowski: „Historya literatury polskiej“. 
"omów pięć. (W Krakowie. W drukarni Czasu 
pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 1900 r.). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


AO 


Charakterystyka Krasickiego i pism je- 
go, przeważnie zgodna z powszechnym sądem 
krytyki, w ogóle dokładna i trafna, w szcze- 
gółach nastręcza pewne uwagi. Niepodobna 
nie zgodzić się na to, że Krasicki wielkim 
poetą nie był, że w jego poezyi rozsądek, 
dowcip, górują nad wyobraźnią twórczą i 
uczuciem, że miał usposobienie nieco egoistycz- 
ne, że jego stosunek do Fryderyka Wielkiego 
zadziwia nas, razì i prawie oburza, że wreszcie 
pod wielu względami podobny jest nasz poeta 
do Horacego. Ale to tak często wskazywane 
podobieństwo do Horacego nie powinno nam 
zasłaniać tego faktu, że w Krasickim odzywa 
się — i to z wielką mocą — ton Juwenala, ten 
zgrozy tak szczery i potężny, iż nie można 
o nim powiedzieć, żeby nie był dostrojony do 
dramatyczności chwili historycznej. Autor 
wprawdzie bierze w obronę „Satyry* Kra- 
siekiego od krytyki, która nie widziała w nich 
głębszej wartości moralnej, ale obrona ta, mo- 
jem zdaniem, jest dość wahająca się. Autor 
przyznaje wprawdzie, że Krasickiemu w sa- 
tyrach „chodziło głównie o sens moralny, o 
naukę*, i że w jego chęci „satyry te miały 
być czemś więcej, niż zabawką i ćwiczeniem 
dowcipu“, ale jednocześnie przyznaje, że jak 
Horacy „w lot chwytał śmieszności i słabo- 
ści ludzkie i od niechcenia je opisywał w „Sa- 
tyrach“, a głębiej, do szpiku kości, do grun- 
tu złego się nie dobierał, tak i Krasicki zbiera 
wzory po Warszawie i po prowincyi, więcej 
się z nich śmieje niż gorszy i z humorem 
raczej niż oburzeniem kładzie je w swoje sa- 
tyry* (str. 262). Otóż niewątpliwie jest w „Sa- 
tyrach* Krasickiego wiele humoru, więcej niż 
oburzenia, ale i słusznie, bo więcej maluje on 
wad i przywar takich, które wypływają ze 
słabości natury ludzkiej, polskiej w szczegól- 
ności, aniżeli z przewrotności. Więc o mar- 
notrawcach, karciarzach, pijakach, pysznych 
głupcach, żonach modnych, nawet oszustach 
zwyczajnych, mówi z humorem ale kiedy 
zwraca się do takich rzeczy, które grożą pod- 
walinom przyszłości narodu, kiedy mówi o 
tych, co „kradną ojczyznę łatwą i powolną“, 
o panach, co ciemiężą chłopów, o zepsuciu 
młodzieży, tam humor ustępuje miejsca zgro- 
zie albo zabójczej ironii. Niewiele jest takich 
satyr, to prawda, ale są, a gdyby była tylko 
jedna taka, jak „Świat zepsuty*, to jużby 
trzeba było widzieć w Krasiekim coś więcej, 
niż Horacego 

Że nad „Monachomachią i Antimonacho- 
machią autor się nie rozszerzał, to rzecz zro- 
zumiała, ale trudno zrozumi ć, dlaczego w hi- 
storyi literatury, w której pierwiastek polity- 
czny gra tak wielką rolę, o Organach Krasi- 
ckiego znajdujemy zaledwie parowierszową 
wzmiankę. „Organy, w których biskup war- 
miński porównywa posłów z klawiszami, na 
których gra Lucchesini, są dowcipne, a nie- 
szczęściem bystre i prawdziwe; ale chciałoby 
się poważniejszego tonu i słowa“ (str. 444). 
I tylko tyle. A przecież Organy są niezmier- 
nie ciekawym dokumentem, rzucającym świa- 
tlo na stosunek biskupa warmińskiego do stron- 
nictwa patryotów. Nigdzie może jego bystry, 
trzeźwy i praktyczny rozum nie objawił się 
z taką siłą jak w tym dokumencie. Ton tego 
dokumentu wydaje się nam dziś za mało po- 
ważnym i takim się zapewne wydawał pierw- 
szym wydawcom dzieł Krasickiego, którzy 
przez cześć dla „księcia poetów“ nie wcią- 
gnęli Organów do zbiorowego wydania jego 
utworów. Ale bądźmy sprawiedliwi i pamię- 
tajmy, że Orgamy pisane były przed uchwałą 
8 maja, przed Targowicą, przed powstaniem 
Kościuszki i ostatnim rozbiorem Polski, to jest 
przed tymi wszystkimi wypadkami, które dla 
oczu współczesnych i potomnych rzuciły cierń 
tragiczny na rozprawy Sejmu Czteroletniego. 
Kiedy Krasieki pisał Organy, tego cienia je- 
szcze nie było, więc i ton tego utworu, jeśli 
go będziemy sądzili ze stanowiska współcze- 
snego a nie późniejszego, nie wyda się nam 
tak niestosownym, jak się dziś zwykle wydaje. 

O wiele surowszym, niż dla Krasickie- 
go, okazał się autor dla Karpińskiego. „Kar- 
piński — powiada — jest pierwszy poseur 
w Polsce. Pozuje w Pamięinikach, pozuje w 
wierszach, pozuje w życiu, pozuje kiedy mó- 
wi, że niczego nie pragnie i nie żąda, pozuje 
na umysł poetyczny, na wielką i tkliwą du- 
szę, nadewszystko pozuje na prostotę. Usta- 
wiecznie przesadza swoje uczucia, przygląda 
się sam sobie i ogląda się, czy mu się dru- 
dzy przypatrują* (str. 884). Myślę, że to za 
ostro i że nazwa poseur'a niedokładnie stre- 
szcza w sobie główne rysy charakteru Kar- 
pińskiego. Jest on niewątpliwie zajęty sobą 
nieustannie, ale nie można o nim powiedzieć, 
że pozuje, że pragnie wszystkich olśniewać 
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i obmyśla efekty na zimno. Jego zajęcie się 
własną osobą wypływa z niesłychanej, cho- 
robliwej drażliwości, która go czyni podobnym 
nieco do Roussa; z tą drażliwością łączy się 
najzupełniejsza, prawie dziecinna naiwność. 
Wyobrażmy sobie teraz tego człowieka tak 
nadzwyczajnie drażliwego i dziecinnie naiwne- 
go na tle sfery, gdzie przedewszystkiem po- 
płaca i nad wszystkiem góruje takt, przyzwo- 
itość, rozum, dowcip, zręczne pochlebstwo, a 
zrozumiemy dobrze stosunek jego do świata 
warszawskiego i mecenasów literatury, przy- 
czyny jego żalów i skarg, jego rolę, komi- 
czną nieraz, a przecież budzącą współczucie. 
Nigdzie lepiej, szezerzej i pełniej nie wypo- 
wiedział się Karpiński, jak w swojej sławnej 
elegii Powrót na wieś; drażliwość i naiwność 
jego występuje tu w całym blasku i dłatego 
to tak się nam ona podoba. Czytamy ją tak, 
jak patrzymy na płaczące dziecko, któremu 
się stłukła błyszcząca zabawka: z uśmiechem 
pobłażania, ale i ze współczuciem dla naiwnej 
szczerości żalu. Tymczasem autor surowo kar- 
ci Karpińskiego za jego elegię, dowodząc, że 
rzeczywistej krzywdy, na którą się skarży Kar- 
piński, nie było, a gdyby nawet była, to gros 
se Seelen dulden still it. d. Otóż, prawda, 
rzeczywiste; krzywdy nie było, zgoda ina to, 
że Karpiński wielkiej duszy nie miał, nikt też 
mu jej z jego wiełbicieli, o ile mi wiadomo, 
nie przypisywał; ale spytajmy, czy krzywda 
urojona nie tak dolega, jak rzeczywista? A 
Karpiński nie zmyślał swojej krzywdy, tylko 
ją sobie uroił, tak samo jak sobie uroił na- 
dzieję świetnej przyszłości w słońcu łaski wiel- 
kopańskiej; żal zaś, który. w nim ta urojona 
krzywda wywołała, był tak samo szczery i 
prawdziwy, jak gdyby był pochodził z rze- 
czywistej. A i to, eo pisał w końcu elegii o 
swojej rezygnacyi, o swojem współczuciu dla 
ubóstwa, nie wyda się nam czczem słowem 
i pozą, gdy rzucimy okiem na ostatni bardzo 
interesujący okres jego życia, kiedy skwito- 
wawszy z marzeń o łasce pańskiej, zaczął sam 
pracować na własny dom spokojny i kawałek 
własnej ziemi, kiedy nieraz sam z motyką w 
ręku stawał do karczowania lasu i roztaczał 
patryarchalną opiekę nad wieśniakami i ko- 
lonistami Kraśnika. 

Co się tyczy artystycznej wartości poe- 
zyi Karpińskiego, to ta niewątpliwie jest zna- 
cznie niższą od sławy, jaką ta poezya cieszyła 
się za życia poety, a z jego sielanek, tak je- 
szcze wychwalanych przez Mickiewicza, mo- 
żnaby dziś zaledwie jedną — rzecz godna 
uwagi — najdawniejszą, odczytać z zadowo- 
leniem. Ale można wybrać z jego poezyi li- 
rycznej pewną niewielką ilość utworów, które 
się odznaczają prawdziwym wdziękiem prosto - 
ty, wdziękiem, jakiego żaden inny współcze- 
sny poeta nie posiadał i to stanowi, mojem 
zdaniem, główny tytuł Karpińskiego do sławy 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Józef Tretiak. 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 18 lutego. 
(Echa defraudacyi w gal. Kasie oszczędności.) 


W sobotę popołudniu przemawiali syn- 
dyk Kasy oszezędności dr. Paweł Dąbrowski, 
żądając w razie zasądzenia oskarżonych imie- 
niem Kasy oszczędności zwrotu kwoty 80.000 
zł. i 5.666 zł., a następnie obrońca Ziołeckie- 
go dr. Kwiatkowski. 

Dzisiejszą przedpołudniową rozprawę 
wypełniło przemówienie obrońcy Gąsiorowskie- 
gr, dr Maxa, poeczem trybunał udał się na 
naradę. 

Po ezterogodzinnej naradzie trybunału, 
ogłosił przewodniczący rozprawy radca sądu 
krajowego p. Łuczkiewicz wyrok, uwalniający 
Walentego Ziołeckiego i Ferdynanda Gąsio- 
rowskiego od oskarżenia o współwinę w zbro- 
dni sprzeniewierzenia. 


(Niezwykły okaz oszusta). 


Przed tutejszym trybunalem sądu przy- 
sięgłych toczy się rozprawa karna przeciw 
Janowi Pawłowi Adamskiemu, 31 lat liczą- 
cemu, żonatemu, bezdzietnemu, b. aktorowi 
prowineyonalnemu, karanemu dwukrotnie za 
zbrodnię oszustwa, raz za zbrodnię uczestni- 
ctwa w kradzieży, i raz za włóczęgostwo — o 
zbrodnię oszustwa i gwałtu publicznego. 

Według aktu oskarżenia przedstawia się 
cały szereg zbrodni, zarzuconych podsądnemu 
w następujący sposób: 

Oskarżony Jan Paweł Adamski korzy- 
stając ze znajomości z obywatelem ziemskim 
Janowskim, podrobił list jego, poszedł 
następnie z listem tym do krawca Kosiby w 
Krakowie i od niego w dniu 12 września 
1891 wyłudził pod fałszywem nazwiskiem 
Karola Brzozowskiego ubranie wartości 45 
zł. Kosiba dowiedziawszy się od Janowskiego, 
że padł ofiarą oszusta, spowodował śledztwo 
przeciw rzekomemu Brzozowskiemu. Adamski 
jednak był już tymczasem w Warszawie. 
W Warszawie bawił oskarżony lat kilka a 
obznajomiwszy się ze stosunkami tamtejszymi, 


począł operować na wielką skalę. Z nazwi- 
skiem jego połączona jest bowiem olbrzymia 
malwersacya z akcyami kolei bałtyckiej, któ- 
rych sfałszowano i w obieg puszczono prze- 
szło na pół miliona rubli. Śledztwo jednak 
w tej sprawie zostało z niewytłómaczonych 
powodów zastanowione. Wkrótce Adamski zo- 
stał dyrektorem teatralnej trupy prowineyo- 
nalnej w Kaliszu i napisał nawet dramaty p. t. 
„Dreyfus na wyspie dyabelskiej* i „Czarną 
damę*. W r. 1897 zawitał Adamski do Lwo- 
wa, gdzie przez jakiś czas był współredakto- 
rem antisemickiego pisemka Naród. W tym 
mniej więcej ezasie sfałszował czek jedne- 
go z banków warszawskich na imię fir- 
my  Baumritter i Aschenberg na 410 zł. 
a książeczkę krakowskiej kasy oszczędności, 
na której złożoną była kwota 1 zł. 50 et. na 
imię jakiegoś Kwiatkowskiego, przerobił na 
23 000 zł. Czek ów zastawił u p. Józefa Stroh, 
książeczkę zaś u niejakiego Feibischa Rent- 
schlera i wyłudził od nich w ten sposób 495 
zł. Zanim poszkodowani dowiedzieli się o 0- 
szustwie, Adamski był już po za Lwowem a 
mianowicie bawił w Wiedniu. Tu w krótkim 
czasie zdołał pod nazwiskiem br. Aschenber- 
ga naciągnąć rzeźnika Józefa Philippa na 250 
zł., zastawiając u niego drugi egzemplarz cze- 
ku na bank warszawski i sfałszowaną książe- 
czkę krakowskiej Kasy oszczędności. Równo- 
cześnie wytoczył Adamski dyrekcyi kolei pań- 
stwowych proces o zaginiony w czasie podró- 
ży kufer, udowadniając za pomocą sfałszowa- 
nych rachunków i dokumentów sfingowaną 
swoją pretensyę w kwocie 1385 zł. 

Następnie, nie czekając na wynik pro- 
cesu z dyrekcyą kolei państwowych wyje- 
chał Adamski do Zurychu, celem przeprowa- 
dzenia zuchwałej operacyi, której ofiarą paść 
miał warszawski dom „l. G. Bloch". Zatele- 
grafował on mianowicie do prokurenta tej 
firmy, aby zurychskiemu domowi bankowemu 
polecił wypłacić na imię Józefa Kościelskiego 
z Miłosławia kwotę 18158 zł, Dzięki tylko 
przypadkowi wyszło oszustwo na jaw tak, że 
firma Bloch znacznej szkody nie poniosła. 

Z Zurychu przeniósł się Adamski do 
Genewy, gdzie stanąwszy w jednym z tam- 
tejszych hoteli pod nazwiskiem Nicolay Te- 
retschenko, wyłudził od hoteliera kwotę 90 
zł. pod pozorem chwilowej pożyczki. Czując 


jednak pościg policyi szwajcarskiej za sobą, 


wyjechał czemprędzej do Wiednia, gdzie za 
posrednictwem spedytora Ignacego Adolfa wy- 
słał pod adresem K. Knoll we Lwowie bez- 
wartościowy obrazek, za zaliczką 700zł i na 
list frachtowy wyłudził od Adolfa 25 zł. 

Równocześnie zaznajomiwszy się z p. 
Sabiną Orlewicz, której przedstawił się jako 
bar. Aschenberg, przyjaciel jej syna ś.p. Wi- 
ktora, wyłudził od niej akcyę banku hipote- 
cznego na 100 zł., pod pozorem, że syn jej 
ś.p. Wiktor był mu dłużny kwotę 200 zł. 

Jakiś czas następnie podróżował Adam- 
ski po rozmaityoh miastach. Przybywszy na- 
powrót do Wiednia, zaasekurował się w je- 
dnem z tamtejszych Towarzystw asekuracyj- 
nych na 1000 zł. i wyjechał w krótkim cza- 
sie do Berlina. Wkręciwszy się tu w towa- 
rzystwo wybitnych działaczy politycznych na 
Szląsku, takich jak Oienciała i Michejda, za- 
kładał pod ich egidą nowe polityczne towa- 
rzystwo, skierowane głównie przeciw socya- 
listom. 

W czasia pobytu w Cieszynie zmyślił 
Adamski wypadek, w którym miał utracić 
wskazujący palee i za pośrednictwem pewnej 
wybitnej osobistości galicyjskiej uzyskał to, 
że Towarzystwo wypłaciło mu premię aseku- 
racyjną nawet bez zbadania calego wypadku. 

Przy tych różnorodnych interesach nie 
zapomniał Adamski także o procesie, jaki wy- 
toczył dyrekeyi kolei państwowych z powodu 
zaginięcia kufra. Nie wiedząc jednak o tem, 
że dyrekcya kolei państwowych oddała sprawę 
do prokuratoryi Państwa, wysłał Adamski list 
do dyrektora kolei państwowych p. Wierzbi- 
ckiego, w którym groził mu zrobieniem do- 
niesienia do Ministerstwa na wypadek, gdyby 
sprawa kufra nie została w najkrótszym czasie 
zadatwioną. Prokuratorya Państwa z powodu 
tego listu oskarżyła Adamskiego o gwalt pu- 
bliczny. 

Ostatecznie był Adamski aktorem pro- 
wineyonalnym, w Przemyślu, gdzie w roku 
1899 na rekwizycyę p. Stroh i Rentschlera 
został aresztowany. 

Nadto oskarża Prokuratorya Państwa 
Adamskiego o meldowanie się pod fałszywem 
nazwiskiem i o fałszowanie pasportu do 
Rossyi. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra- 
jowego p. Philipp, oskarża zastępca prokura- 
tora Państwa p. Schneider, broni oskarżonego 
dr. Leser. Do rozprawy powołano 30 świadków. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Schodnica. Na onegdajszem posiedze- 
niu rady zawiadowezej Towarzystwa „Scho- 
dnica* przedłożono bilans za rok 1900. Wy- 
kazuje on czysty zysk w kwocie %,086.205 


koron. W myśl statutu część przeznaczoną 
będzie do rezerwy i na tantyemy, poczem pozo- 
stanie 1.794.881 koron do rozdziału. Rada 
zawiadowcza zaproponuje walnemu zgroma- 
dzeniu, zwolanemu na dzień 2 marca, rozdział 
dywidendy po 110 koron na akcye. Pozostała 
reszta 34.831 koron przeniesioną będzie na 
nowy rachunek. W r. z. dywidenda wynosiła 
120 koron. 


Waszyngton, 18 lutego. (Telegram). 
Departament stanu zawiadomił onegdaj ofi- 
cyalnie ambasadora rossyjskiego o zaprowa- 
dzeniu cła na„cukier rossyjski. 


Waszyngton, 18 lutego. (Telegram). 
Zdaje się być rzeczą pewną, iż pomiędzy Ros- 
syą a Stanami Zjednoczoneini północnej Ame- 
ryki wybuchło ostre przesilenie we wzajemnych 
stosunkach handlowych. Niebawem ma być 
ogłoszony ukaz rossyjski, zarządzający pod- 
niesienie o 50 pre. cła od maszyn i metalur- 
gicznych wyrobów amerykańskich. W razie 
takiego podwyższenia utrudnionymby był nie- 
zmiernie wywóz tych towarów do Rossyi, któ- 
rych wartość w roku zeszłym wynosiła prze- 
szło 80 milionów. 


Targ zbożowy. 


mra 


Lwów, i8go lutego. Pszenica gotowa 
760 do 7:80, pszenica na termina 7830 
do 7:60, żyto gotowe 6:50 do 675, żyto 
na termina 640 do 660, owies obroczny 
gotowy 6:30 do 660, owies na termina 
6:20 do 6'50, jęczmień pastewny 560 do 
585, jęczmień browarniczy 6— do 675, 
rzepak 14— do 1450, lnianka 10:50 do 
11—, groch pastewny 625 do 650, 
groch do gotowania 6'75 do 12—, wyka 
650 do %*—, nasienie lniane —— do 

, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 575 do 6, hre- 
czka 7:— do 7:25, koniczyna czerwona ga- 
lieyjska 55— do 70—, biała 35— do 
75—, szwedzka 45— do 75—,  tymotka 
19— do 26—, kukurudza —— do ——, 
nowa 5:80 do 6:—, chmiel stary —— do 
—'—, nowy za — kilo —— do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1715 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17:—, waranty —— d 


0 ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan nadał, jak donosimy w u- 
rzędowej części, Najd. Arcyksiężniczce El- 
żbiecie, która w tych dniach obchodziła 
w Madrycie, gdzie bawi u Swojej Córki, kró- 
lowej regentki Krystyny, 70 roeznicę swych 
urodzin oraz Najd. Arcyksiężnej Maryi Mał- 
żonee Naji. Arcyksięcia Rainera, wielkie wstę- 
gi orderu Elżbiety. 


Najj. Pan przyjmował w sobotę na 
osobnych posłuchaniach P. Ministra obrony 
krajowej generała Welsersheimba i węgier- 
skiego ministra rolmictwa Daranyiego. 


Najd. Arcyksiążę Otto, który zapadł był 
na influenzę w skutek czego nieopuszezał przez 
dni kilka swoich komnat, wyjechał przed- 
wczoraj do Abbazii. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
w najbliższy czwartek prezydyum Izby dep. 
będzie na posłuchaniu u Najj. Pana celem 
zawiadomienia Jego Ces. Mość o uchwalonej 
przez Izbę manifestacyi lojalności. 


W sobotę o godzinie 8 po południu od- 
była się w Prezydyum Rady Ministrów pod 
przewodnictwem P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
bera Rada ministeryalna, w. której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu. 


Na dzisiaj — jak donoszą z Wiednia — 
naznaczoną została konferencya P. Prezesa 
gabinetu dr. Koerbera i Prezydenta Izby dep. 
hr. Vettera z deputowanymi br. Palftym, dr. 
Kaizlem i dr. Pacakiem. 


N. Fr. Presse dowiaduje się, iż nie- 
prawdziwą jest wiadomość, pochodząca ze żró- 
dła czeskiego, jakoby sprawa interpelacyi w 
innych językach niż niemieckim, była już na 
drodze pomyślnego załatwienia. Rokowania 
Prezydenta hr. Vettera z przewódcami stron- 
nietw, doprowadziły dotychczas, wedle infor- 
macyi tegoż dziennika, jedynie do stwierdze- 
nia wzajemnych żądań, nie zaś do wyrówna- 
nia przeciwieństw. 


„Dziennik rozporządzeń państwowych* 
ogłasza konwencyę sanitarną z dnia 19 mar- 
ca 1897 (ratyfikowaną przez Najj. Pana w 
Ischl dnia 23 czerwca 1898), którą zawarły 
Austro-Węgry ze wszystkiemi niemal mocar- 
stwami i państwami europejskiemi oraz z 
Persyą. 


Przez dwa dni w piątek i sobotę stolica 
Węgier była widownią burzliwych demonstra- 
cyj robotników pozbawionych pracy. Policya 
była zmuszoną wystąpić w znacznej sile a z 
trudem tylko powiodło się jej rozproszyć zbie- 
gowisko. Aresztowano kilkadziesiąt osób, z któ- 
rych 15 oddano sądowi. 


Sejm prowincyonałny W. Ks. Poznań- 
skiego zwołany został do Poznania na 24 lu- 
tego. Komisarzem rządowym mianował król 
naczelnego prezesa regencyi dr. Bittera, mar- 
szałkiem bar. Wilamowitz-Moellendorffa a wi- 
cemarszałkiem szambelana hr. Teodora Żół- 
towskiego z Nekli. 


Z Petersburga donoszą do Polit. Cor- 
respondenz, że ruch słuchaczy uniwersyteckich 
przeniósł się także do Moskwy, gdzie wśród 
młodzieży rozrzucono podburzające proklama 
cye, wzywające do zaprzestania uczęszczania na 
wykłady. Na bardzo burzliwem zebraniu, w 
którem wzięło udział około 300 studentów 
zapowiedziano w imieniu wszystkich słuchaczy 
uniwersytetu obstrukcyę. 


W dniach ostatnich rozeszła się pogło- 
ska, że dawniejszy z przed lat wielu amba- 
sador niemiecki w Petersburgu generał Wer- 
der, który jest na dworze rossyjskim persona 
gratissima, uda się w najbliższym czasie do 
Petersburga w misyi poufnej, rzekomo celem 
zażegnania nieporozumień istniejących pomię- 
dzy Rossyą i Niemcami. Wiadomości tej za- 
przeczą stanowczo Nordd. Allg. Ztg. doda- 
jąc, że pomiędzy temi mocarstwami nie istnieją 
w ogóle jakie bądź nieporozumienia. Z innej 
strony zaprzeczają, że zupełnie bezpodstawną 
jest pogłoska, jakoby podróż cesarza Wilhel- 
ma do Anglii wywołała niezadowolenie na 
dworze petersburskim i by w tej właśnie spra- 
wie gen. Werder miał jechać do Petersburga, 
a jest ona tembardziej bezzasadna, że car 
z carową chcieli również udać się na pogrzeb 
królowej, a zaniechali tego tylko za radą le- 
karzy. 


Nowy włoski minister spraw zagrani- 
cznych Prinetti złożył oficyalne wizyty am- 
basadorom Niemiec, Austro-Węgier i Anglii. 


Księciu Ferdynandowi  bułgarskiemu, 
który powrócił onegdaj do Sofii, wręczył Pe- 
trow dymisyę całego gabinetu, motywując ją 
tem, że gabinet został powołany do przepro- 
wadzenia nowych wykorów do Zgromadzenia 
narodowego, a skoro to nastąpiło, uważa mi- 
syg Swoją za ukończoną. Książę przyjmując 
dymisyę, poruczył Petrowowi sprawowanie na- 
dal prowizorycznie urzędowania. 

Ò stanie zdrowia następcy tronu bul- 
garskiego ośmioletniego ks. Borysa nadchodzą 
niepokujące wiadomości. Wedle Politische 
Correspondens agent dyplomatyczny bułgar- 
ski w Wiedniu otrzymał w sobotę po połu- 
dniu z Filipopola telegram z doniesieniem, 
że ks. Borys zapadł powtórnie na odrę i dość 
silne zapalenie prawego płuca. Do łoża cho- 
rego powołano profesora dr. Eschreichera 
z Gracu. 


Z kół dyplomatycznych w Konstantyno- 
polu donoszą, że oprócz ambasadora rossyj- 
skiego o czem już donosiliśmy — także amba- 
sador francuski poczynił Wysokiej Porcie po- 
ważne przedstawienia, wykazując nieodzowną 
potrzebę tłumienia rewolucyjnej agitacyi ko- 
mitetu macedońskiego. Wskutek tego władze 
w Macedonii otrzymały surowe polecenie ro- 
zwinięcia nadzwyczajnej czujności i śledzenia 
agitacyi rzeczonego komitetu. W niektórych 
miejscowościach wzmocniono posterunki woj- 
skowe i żandarmeryi. 

Organ komitetu macedońskiego potwier- 
dza, że rossyjski konsul w Sofii zawiadomił 
prezesa komitetu macedońskiego, Sarafowa, iż 
Rossya stanowczo potępia akcyę tego komi- 
tetu. — Dziennik ów dodaje jednak, że opinia 
„przemądrych dyplomatów* nie jest dla ko- 
mitetu rozstrzygającą. 

„Z Ueskibu donoszą do dzienników za- 
granicznych: Członkowie bułgarskiego komi- 
tetu macedońskiego ranili onegdaj ciężko szty- 
letem serbskiego popa z Ueskib, w chwili, 
gdy tenże znajdował się na otwartem polu w 
drodze z rossyjskiego konsulatu do mieszka- 
nia walego. W ostatnim czasie zamordowali 
Bułgarzy w wilajecie kossowskim 21 Serbów, 
a 50 poranili. Pomiędzy serbskimi Macedoń- 
czykami panuje wskutek tego ogromne obu- 
rzenie. 


„W Paryżu odbył się przedwczoraj ślub 
kościelny prezydenta Izby deputowanych De- 


5 


schanela w obecności prezydenta Loubeta, li- 
cznych dostojników państwowych i ezłonków 
ciała dyplomatycznego. 


Belgrad, 18 lutego. Z kół dobrze po- 
informowanych zapewniają, że za dni kilka 
nastąpi rekonstrukeya gabinetu Jovanovica. 

Cronberg, 18 lutego. Stan ogólny ce- 
sarzowej wdowy Fryderykowej jest całkiem 
zadowalniający. 

Walencya, 18 lutego. Według donie- 
sienia dzienników, zaszły w mieście Jativa 
onegdaj antiklery<alne manifestacye. 


Cieho, bez wielkiej wystawności odbył 
się w Madrycie ślub infantki hiszpańskiej, 
Maryi de las Mercedes z jej kuzynem Karo- 
lem Bourbonem, hrabią (Qaserty. Zamiast w 
majestatycznej Atosze, w owym starożytnym 
kościele, w którym od wieków infantki hi- 
szpańskie podawały swe dlonie narzeczonym. 
odbył się ślub w skromnem zaciszu kaplicy 
zamkowej, aby ze względu na wzburzone u- 
mysły uniknąć historycznej kawalkady przez 
ulice Madrytu; klasztor „Atochoa* leży bo- 
wiem na końcu Prado, największej arteryi 
komunikacyjnej miasta. 

W Madrycie zresztą, jak donosi depe- 
sza panuje już spokój. Ale bo też tutaj, tak 
samo jak us prowincji, szczególnie zaś w 
Sevilli i Walencyi zarządzono jak najdalej 
idące środki ostrożności. 

Władzom czuwającym nad utrzymaniem 
porządku wielce są na rękę dotkliwe mrozy, 
które nagle chwyciły i zadymki śnieżne, u- 
trudniające gromadzenie się tłumów na uli- 
cach. 

Dzienniki madryckie donoszą, iż w skus 
tek zajść ostatnich dni wybuchło przesilenie 
gabinetowe. Przypuszczają, że Silvela podej- 
mie się utworzenia nowego gabinetu. 


hrabiego Maille, męża zaufania Don Carlosa, 
w któreim powiedziano, że Don Carlos zerwał 
z hr. Caserta wszelkie stosunki od czasu, jak 
ten udał się do Madrytu a synowie jego wstą- 
pili do armii hiszpańskiej. 

Paryż, 18 lutego W wyborze ściślejszym 
w 11 okręgu został wybrany socyalista Alle- 
mane posłem do Izby deputowanych. Kontr- 
kandydatem był Maks Regis. 

Bruksela, 18 lutego. Z mieszkania tu- 
tejszego posła holenderskiego skradli niewy- 
śledzeni dotąd złoczyńcy. w czasie, gdy on 
bawił na uroczystościach weselnych w Hadze, 
paczkę zawierającą polityczne dokumenta. 

Madryt, 18 lutego. W dobrze poinfor- 
mowanych kołach tutejszych sądzą, że gabi- 
net na najbliższej radzie ministeryaluej, która 
odbędzie się we środę, postanowi wnieść proś- 
bę o dymisyę. Uważają za rzecz pewną, że 
Silvela otrzyma misyę złożenia nowego ga- 
binetu. 

Madryt, 18 lutego. Jak zapewniają, 
ministerstwo poda się w piątek do dymisyt. 
Wszystkich aresztowanych podczas ostatnich 
demonstracyj wypuszczono na wolność. 

Londyn, 18 lutego. Times donosi z No- 
wego Jorku pod datą wczorajszą: W tutej- 
szych kołach wywołały represalia ze strony 
Rossyi przez podwyższenie cła od niektórych 
towarów amerykańskich wielkie wrażenie. [m- 
port z Ameryki do Rossyi jest 2 razy taki 
jak eksport do Ameryki. 

Londyn, 18 lutego. Z Saint Johns w 
Nowej Finlandyi donoszą: Dnia 8 b. m. 
rozbił się parowiec angielski w zatoce Trini- 
tyjskiej. Załoga składająca się z 2% osób 
utonęła. 


MLEERAMY GAZETY LWOYSKIJ 


Wiedeń, 18 lutego. Na bal u hr. Go- 
łuchowskiego rozesłano przeszło 1000 zapro- 
szeń. Najj. Pan przybył w uniformie Swego 
pułku dragonów. W westybulu powitał Mo- 
narchę hr. Gołuchowski, a na I. piątrze 
hrabina Gołuchowska. Najj. Pan podał hra- 
binie ramię i wszedł z nią do wspaniale ude- 
korowanej sali balowej. Za Monarcha postę- 
powal hr. Gołuchowski z Najdost. Arcey- 
księżniczką Elżbietą Maryą, potem Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand z Arcy- 
księżniczką Maryą Józefą, dalej inni Arey- 
książęta. Między obecnymi zauważono naczel- 
ników prawie wszystkich władz, adjutantów 
generalnych, dyplomatów bawiących w Wie- 
dniu, Gubernatora Bilińskiego, P. Ministra 
wojny, P. Prezydenta Ministrów Koerbera 
ze wszystkimi członkami gabinetu, br. Gau- 
tscha, ks. Windisch-Graetza, hr. Vettera, 
Luegera, marszałka (łudenusa i wielu człon- 
ków obu Izb parlamentu. Najj. Pan rozma- 
wiał z abmbasad rami: niemieckim Eulen- 
burgiem, rossyjskim br. Kapnistem, francu- 
skim mrgr. Reverseaux, z br. Chlumeckym 
1 ft, Gl 

Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj wieczór 
odbył sięu JE. P. Ministra spraw zagr.i bra- 
biny Goluchowskiej świetny bal na który 
przybył Najj. Pan z Wnuczką Najd. Arcy- 
księżniczką Elżbietą Maryą. Przybyli członko- 
wie ciała dyploniatycznego wysocy dygnita- 
rze, wybitne osobistości polityczne i wielu po- 
słów, między tymi dr. Weigel, Włodzimierz 
Gniewosz, dr. Kozłowski i inni. Najj. Pan za- 
bawił półtora godziny; rozmawiał dłuższy czas 
z hr. Gołuchowskim, Weiglem, Kozłowskim 
i Gniewoszem, a żegnając się z hrabiną Go- 
łuchowską winszował jej tak świetnego balu. 
Zabawa trwała do rana. 

Wiedeń, 18 lutego. Wiadomość prze- 
słana jednemu z pism porannych lwowskich 
o krwawo zakończonym pojedynku na pisto- 
lety między posłami Gniewoszem a dr. Kosem 
jest zupełnie mylną i pozbawioną wszelkiej 
podstawy. P. Gniewosz był wczoraj na balu 
u P. Ministra hr. Goułuchowskiego, gdzie z 
nim rozmawiał Najj. Pan, a dzisiaj rano wi- 
dziano go w parlamencie. 

Wiedeń, 18 lutego. Wiadomość jednego 
z tutejszych pism o grożącem przesileniu w 
prezydyum Izby posłów uważają za nie- 
prawdziwą. Dziś przed południem odbyły się 
konferencye do niczego nieobowiązujące po- 
między Prezydentem i kilku członkami par- 
lamentu. We czwartek o 10 rano uda się Pre- 
zydyum Izby posłów do Najj. Pana celem 
złożenia imieniem Izby manifestacyi lojalności. 

Wiedeń, 18 lutego. Podług wiadomo- 
ści otrzymanej przez dyplomatyczną agencyę 
bułgarską w Wiedniu, stan zdrowia następcy 
tronu bułgarskiego ks. Borysa poprawił się. 

Warszawa, 18 lutego. (Tel pryw.). 
Dnia 16 b. m. otwarto tu czwartą scenę w 
ogrodzie saskim. Na wstępie odegrano obrazek 
Sienkiewica „Czyja wina“ a potem „Wujaszek 
całego świata“ Benedyksą. 

Charków, 18 lutego. (Tel. pryw.). Ko- 
mitet z urzędu i ze strony przedsiębiorstw 
ogłasza wynik śledztwa z powodu katastrofy 
w Biełym Gorodku. Według tego sprawozda- 
nia spaliło się 11 dorosłych a 7 dzieci, 7 
osób zmarło z poparzenia, a 109 poparzonych 
leczy się. Spaliło się 11 domów. Pretensye 
z powodu katastrofy są wielkie. Poszkodowa- 
nym wypłacają pretensye do wysokości 150.000 
rubli. Wiele osób wyjeżdża w inne okolice. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 18 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Dear: Dewet i Stein na czele 2000 
ludzi przekroczyli linię kolei żelaznej koło 
Houtkrael. Granaty angielskie rozproszyły od- 
dzialy nieprzyjaciół. Boerowie ponieśli zna- 
czne straty. Anglicy zabrali cały konwój 
Deweta i zdybyli 100.000 nabojów. 

Kapstadt, 18 lutego. Tutejsi robotnicy 
w liczbie około 5000 ludzi zastanowili, z oba- 
wy dżumy wszystkie prace i opuszczają gro- 
madnie miasto. 


Wiedeń, 18 lutego. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 lutego 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,317,488.000 K. (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
38,211.000), rezerwa krusz owa 1.236,918.000 
(więcej o 7,099.000 K). portfel wekslowy 
260,371.000 (mniej o 45,137.900 Kı, lom- 
bard papierów 56,121.000 (mniej o 835.000 
K), banknoty wolne od podatków 251,745.000 
więcej o 40,302.000 K). 


Felegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 lutego 1901. — Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscowrce). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 671-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu: kredyt. 681 50, 
Akcye Anglobanku 27850, Akcye Unionban- 
ku 587—, Akcye I.anderbanku 411:—, Akcye 
Bankvereinu 468'——, Akcye Bodencredit 886: —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 67075, Akeye Ko- 
lei Południowej 106:50, Akeye Tramway 4) 
271'—, Akcye Tramway B) 26850, Akcye 
Kolei Elbethal 482:—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
542 —, Akcye Alpiny 48850, Akcye Rima 
Muranyi 478:50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1540-—, Akcye Fabryki broni 

, Akeye Tureckie tytoniowe 299:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:60, 
Renta majowa 98:40, Austryacka Renta koro- 
nowa 98'15, Węgierska Renta koron. 98:25, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 95:75, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9280. 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
11275, Marki 117:45, Ruble 253-75. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Paryż, 18 lutego. Figaro ogłasza pismo. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Włedysław Borzęcki 
usłynuje od godziny 3 do 6 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 


W niedziele i święta dwa przedstawienia o godz. | 
| Nadto polecamy 


4 po połuduiu po eenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
czór po cenach zwykłych. Co piątku High-Li fe. 
Nowy sensacyjny program. Les Alexandros, najzna- 
komitsza trupa akrobacka. Józef Modi, humorysta 
teatru Ronachera we Wiedniu. Jean Mora et la belle 
Lola, komiczny akt muzykaluy. Carmen Carreno, 
fenomen wokalny. Hrabina Ferruccy, śpiewaczka li- 
ryczna. Victoria Belling, żonglerka. Ferry i Perry, 
modernistyczne karykaturzystki. Huberto Vincento, 
naśladowea żaby. Sakuntala, ze swoimi 6 wężami. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 

43/59, Li ty hipoteczne, 
| 50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4'/40/, Li ty Banku krajowego, 

40], Listy Banku krajowego, 

507, Obligacye kumunalne Banku kraj. 

40], Pożyczkę krajową, 

40], Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 


| Jako dobrą i pewną lokacyę 
| 


Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


(BANKU HIPOTECZNEGO, 


6 
| 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 Intego 1901. 


HOTEL GEORGE. 


ski z Borysławia, L. Horodyski z Kolędzian, 
| Rylski z Uhrynowa, W. Postruski z Wojniłowa, A. 
| Zaleski z Podola ross., J. Michejda z Cieszyna, A. 
' Jabłoński z Wiednia, K. Makowiecki z Odessy, St. 
| Naganowski z Brzuchowic. 


i CUA [EPERIAŻ. 


PP. B. ks. Ogiński z Bobrek, JE. Jędrzejo- 
wicz z Rzeszrwa, K. hr. Komierowski z Sobolowa, 
A. Chołoniewski z Czortkowa, S$. hr. Dzieduszycki 
ze Stryja, F. hr. Łoś z Choeimia, W. hr: Łoś z Zy- 
znowa, T. Jędrzejowiez z Jasła. 
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sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dia członków 


PP. W. hr. Rey z Psar, J. hr. Mycielski z | wstęp wolny. 
Przeworska, Br. Błażowski z Nowosiółek, A. Szum- | 
St. 

4 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 


i mioty na sprzedaż. 


Muzenm przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 


Nieustająca wystawa zjednoczonego ji święta od godziny 10 do godziny 1). — 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we; Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w nie- 


| Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- ; dzielę wolny. 


T, (EU = nacz = e r na =a E REDA POS w WC CWE OC” CO CZE EO a 
płacą żądają płacą żądają płacą żądaj: 
a: CENN IK A Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.— | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —.— GCzetw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 85% Ek 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej n è » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.75 138.25 f „ „ n»n „ 1893za200 k. 4pr. 92.25 93.25 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. H= 00E 
A , pamen ara „a A „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 167.50 169.50 i. . oblLprop., 1889za 100 zł. 4 pr. 95.25 96.25 į Salma 40 zł. mk. . . . . . . 180.— 181.— 
Lwów, dnia 15. lutego 1901. płacą żądają P n 1864 po 100 zł. . 203.-- —.— į Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. OWE 
walutą koron. 5 „ . 1864 po 50 zł. . . . 208.— — — 100 zł. 4pr. . . . . . . . . 87.50  88.— |St Genois 40 zł. mk. . . . . . 210— —— 
I. Akcye za sztukę, K. h. K. hd |Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 303.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
3 A y A E pr e na a E SZBD LZ r „ Tryestu100z}. mk. 4ta pr. 450.— == 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —.— —.— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 167— —— 
Banku gal. dla handlu i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 110.75 111.75 
po zł. 200 (400 k.) AE Austr. renta złota wolna od podatku p cod i A M. Akcoye banków (za sztukę). 
e za 100 zł. & pr.. . . . . . . 11880 118.50 | Ge emi zastawne, Obg- Bpo: i lsiy dłużne | Banku Anglo-austr. 240 kor, 2— 274— 
Kol. Lwów -Ozern. - Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od PORA Peszt. banku handl. 50V zł. 2468.— 2469, — 
= srebrze (400 k.) podatku za 200 kor. 4 pr. 98.15 98.25 f Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'ją pr. 99.75 100.75 | Zakład kred. dla handlu i przem. ——— = 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 K.) Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 L £ pr. 94.25 95.25 | Węg. banku kredyt. 200 zł. z 6 632 
Fabryki wagonów p Szafa przed- ©. Obligacye kolejowe. 5 n Obl. prem. zr. 1880 3 pr —.—  —.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1429.— 14350), — 
eh Lipińskiego po 500 kor. - Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 65.50 9650|_5 .» »,, » „n 1889 8 pr. %84— 285.50 | Galie. banku hipotecz. 200 zł. . 640— 643, — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie sobie Bukowiński zakł. kred. ziem. los5 pr. 103.— 104— | n»  „ dla handlui przem. 200zł. 356.— 2364 — 
A adds od podatk 00 zł. 4 pr. . 42 n ~ n»n „ bsp. 94— 9450 [Banku dla krajów koronnych 200zł. 411.— 412 — 
cznych wod. po 200 zł. (400 k.) p u za l pr o 114.25 115.25 7 
e Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.50 „ Austro-węg. 600 zł. . . . . 1686.— 1650, — 
II. Listy zastawne za 100 K. so BR a zażow . a WMugo Z) „o s. » WD 50 lat 4, pr. 98%  99.— m Zwiążkow. (Unionbank) 200zł. 539.— 541— 
7 z ol a ; R Bon AW lat za 200 Jesk. banku związk. 100 zł. . 258.75 259.7 
Banku h. g. T T R 100 zł. Be, pe em Ta o. uuosój bose... 4... 8050 9050/|lmosteńska bonka OT. 26650 267. 
"on boj „ „601. po200K. © Bol Arcyke. o w Gel koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.los. 56 lat. 92— 9250 p aroye Puedsekioste i | 
kraj. 4*ją0/, w. a. los w51 L= wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.60 9650] » n»  »  » %Pr. los. 4l lat. 98—  94— » ADU e orat raniona 
4 ZA a a. los w 57 1 © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nom n n 4pr. stare . . 98—  94— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.— 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza " (ostemp. akcye) 5 pr. . i 427.35 429.35 | » »n |»  »  %4pr.za200 kor. 91.— 9140] „ „ „ akeye zakład 200 zł. . 295.— 305— 
miao o 8,0 ODIN i Banku krajowego dla Galicyi Lodom. A Kulci półn. ces. Berdyn. 1000 zł. mk. 6300.— 6320. — 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4% z Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4", pr. 51%/ą lat zwrotne. . . . 98.50 99.20 | Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —— —— 
los w 41'/ą lat . ó Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.— Banku krajowego oblig. komun. Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.  —— —.— 
40/, los. w 56 lat - f: n AO N A B pr. KĘ e «a A E 5 pr. a; 101.85 102.— | , Lwów - Czern.-Jassy 200 zł. . . 54%— 5:5, — 
III. Obligi za 100 K. = Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i misja 22 lu że 200 kor 23, pr 0050 0026] JAMARZNOJNN = 2 400 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. * Kolka Pai z r. 1895 za 400 96.— 96.50 | Banku kraj. losy 571, l. za 200 k. 4pr. 92.50 93.50] 7 a A D ae A 
Bukow. funduszu propin. B'f) w. a. * ZURA. * 9895 97.95 | SWOWE banku 4) da Aet oe dine EO NSE I 200 a c AGIOS a= 
Komunalne Banku kr. 5% ke s Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. o i T n 50 lat los 4 pr. 98.7 99.15 | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 770.— 713, — 
" ” n 41a (3em.) LU ZADRA AO a a SAO 94, — 95,— 7 1 7a a s OE aa 
Komunalne banku kr. (em) 40 2 Kol. I lic. Karola Ludwika za 200, H. oO iae T M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po 200 k. 100124. 4,r.. . .../„.... «. 196— 96.90 " NE" Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 825— 880.— 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z r. 1878 Kol. lwowsko-czern. - jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  —— |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 858.— 862 —. 
A „ 44, po 200 koron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 95.50 96.50 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300 3 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 437.50 438.50 
z roku 1893 DEDO Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- z 6pr. . . . EP 106.30 107 — Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1560.— 15 ; — 
Pożyczka m. Lwowa 4*/, po 200 k. gut) za 400 marek 4 pr. . . 11650 —.— | Tow. żegl. par. Pa: Em. r. 1886 4 pr. 109.50 110.56 | Schodniey 500 kor. EPK a 
> A A D. Dłu ist akon E Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1386 4 pr. 98.10 88.90 |'Pureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— = 
IV. Losy. - Dług państwa (krajów korony węgierskiej). mow n n n n 18874pr. 100.20 101.— f Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 460.— 468, — 
he oz po 2 z a > Węg. złota renta za W zł. 4 pr. " 118.15 11835] » » » no nn 18914 bu, eh 0 N. WEKSLE 
. Stani a po Zd. . 5 " . kor. za 2 BO A a N 1 Ww U 5 - . . . 
> E ionet Po ATOMAMI NIET Lolej Lwów-Gzem.-Jaśsy z r. 1884 za 8615 gr.qg | Berlin za 100 marek 5 pr 117.42  f17.60 
9 b j ie. prop. | ŁY pr.  99.— Ô, 00 z5 p. a o 6 o 5 6 a_a ud Š jai = ; 
Dukat cesarski . . > . Naa: pr regal. Oy za100 zł Ah 14185 14235 | Kolej. Lwów-Ozem. z r. 1884 20 B00 „ON 06050 2080 
20 frankówka . s . . . . „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 166.25 167.25 | Zb Æ pr > s o 2 opi go; 94.90 95.60 | petersburg za 100 rubli 5, pr. . 2 AREA 
100 rubli. rosyjskich srebrnych . za 50 zł. (100 kor.) 166.25 167.25 | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4pr. —— —— Mee e banki 117.60 n 
100 rubli rosyjskich papierowych i zag E Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.50 wosk Gaia RÓ 90.25 IE 
100 marek niemieckich . . . . {117 20 117 70 E. Obligacye indemnizacyjne. A NISTEZAR 0025550 [055000650 | ; : 45 
SE sietdy wiedeńskie. Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 98.75 » n 188733002 4pr 94.75 95.75 | Szwajoarokie banki 516 a 
Kurs giełdy wiedeńskiej Wad m TONAPA | 92.1: h o» o» zwajearskie banki . NO c 5.25 
] Je ggiet za .4 p.. « . 92.60 93.60 J. Losy (za sztukę) 
Dnia 16. lutego 1901. i 0 WALUTY. 
A, „a F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 1425 15.25 | Dukat cesarski . . . . . . . . 1138 1137 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 392.— 393.50 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta : 
| ś j Laki : „i przem. zł. i .50 | Austr. węg. 8 guld. Zoe 2 
Jednolity dług państwa w banknot. zł 5 pr |. « « « e . . . . 257.50 259.50 | Clary 40 zł. mk. oe » + + „ 140— 142.— |20-frankówka . 5 19.10 19.12 
maj - listopad PEES T 98.45 98.65 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.10 107.10 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . Tb  75.— |20-markówka . : 23.50 23.58 
luty -sierpień . . . . . . . . 98.35 98.55 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 65.75 67.75 | Rosyjski półimperiał NoE Gra c > ANIESE 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. . . . . . . . 98.56 98.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 57.—  58.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.42 117.60 
styczeń -lipiec . AV. . . 98.35 98.55 | Bukowińskie obl. propinacyjne los za KOMY WZM o oo Ba B 148.— 146.— | Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.30 90.50 
kwiecień - październik z 98.35 98.55 100 zł. 5pr. . . . . . . . . 101.75  --.— | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. AOLO | Kable. OEM 2.53 2.54 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4:|ę | oblig. pożyczki m. Lwowa, 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 68/00 (8) [1150 2—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach 
Oddz. V. ogłasza, że Antoni Pogorzelee zmarł 
dzia 20. lutego 1890 w Radochońcach bez po- 
zostawienia ostatniej woli r zporządzenia. 
Ponieważ miejsce pobytu tegoż syna 
i spadkobiercy Piotra Pogorzelea nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go, ażeby w przecią 
gu roku zgłosił się do objęcia spadku tego 
lub też pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
w razie przeciwnym rozprawa spadkowa z 
adw. dr. Pisekiem jako kuratorem dla niego 
ustanowionym będzie przeprowadzoną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 4. lipca 1900. 


L. ez. A. 141/00 (77 [1112 2—3] 

. C. k, Sąd powiatowy w Oświęcimie po- 
daje do wiadomości, iż w dniu 5. lutego 1810 
umarł ks. Fgidyusz Rusocki, proboszcz w 
Oświęcimie bez pozostawienia rozporządzenia 
ost*tniej woli. Ponieważ powołana do jego 
spadku Olimpia z Orderowskich Walewska 
w niewiadomem miejscu przebywa, a powo- 
łani do spadku po Egidyuszu Rusoekim przez 
głowę Anny Michałowskiej, Krystyny Ora- 
czewskiej, Emilii Błeszyńskiej i Cecylii Tar- 


BU NE 


4% oblig. pożyczki m. Lwowa 


łowej dziedzice są sądowi nieznani, przeto 
i wzywa się Olimpię Walewska i wszystkich, 
którzy z tytułu dziedziczenia przez głowę Anny 
| Miebałowskiej, Krystyny Oraczewskiej, Emilii 
| Błeszyńskiej i Cecylii Tarłowej roszczą sobie 
| prawo do sp»dku, by w przeciągu jednego 
| roku od dnia poniższego licząc, wnieśli oświad- 
czenie się dziedzicem przy równoczesnem wy- 
kazaniu tytułu dziedziczenia, w przeciwnym 
razie spadek przeprowadzonym zostanie z de- 
klarowanymi spadkobiercami i ich kuratorem 
dr. Gąsiorowskim i im w miarę wykazanych 
roszczeń przyznanym będzie, zaś części spad- 
ku nieprzyjęte zostaną przez Państwo jako 
bezdziedziczne ściągnięte. 
Oświęcim, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. T. 4/00 (4) [1137 2—38] 

©. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
wszystkich, którzyby o życiu i miejseu pobytu 
Jana Szafrana po Wojciechu rolniku w Do- 
maradzu, który przed 15 laty z tejża wsi się 
wydalił nie dając dotychczas o soebie żadnej 
wiadomości — mieli wiadomość, ażeby sądo- 
wi lub ustanowionemu dla tegoż kuratorow! 
adw. dr. Flakowieczowi w Sanoku donieśli o 
tem do 1. marca 1902 r., gdyż inaczej na 
ponowną prośbę Antoniego Kurcoń vel Kur- 
| czek za zmarłego uznanym będzie. 


Sokal 1 Lilie 


Termin edyktalny kończy się z dniem 
18. lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6. stycznia 1901. 


: L. cz. T. 1/01 (1) [1132 2 —3] 
©. k. Sąd krajowy Odział VI. w Ara 
jkwwie zarządzając na prośbę p. Wiktora Stei- 
'na postępowanie, celem umorzenia zaginio- 
'nego weksla następującej osnowy: 
! „Kraków, dnia 24. listopada 1900 na 
| K 600. Za trzy miesiące od daty zapłacisz 
pan za ten pierszy weksel na zlecenie moje 
własne sumę Koron sześćset, wartość gotówką 
i wstawisz pan na rachunek według zawia- 
domienia. W. Pan W. Stein w Krakowie, 
W. Stein mp.* 

zawiadamia każdego, komu na tem za- 
leżeć może, że powyż wzmiankowany weksel 
po upływie 45 dni, licząc od dnia 25. lutego 
1901 roku ma ponowne żądanie proszącego 
za umotzony uznany zostanie, jeśli w ciągu 
tego casi nikt żadnych praw do tego weksla 
w tut. sądzie nie zgłosi. 

© k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12. Stycznia 1901. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą boz doliczenia prowizyi, 


Ldh. 2067 [1105 2—8] 

Berl Izaak Wietschner zamieszkały w 
Dukli intabulowany właściciel realności whl. 
3900 ks. gr. gm. kat. Dukla objętej, wniósł 
do tutejszego sądu prośbę de praes 29. gru- 
dnia 1900 Idh. 2087/00 o umorzenie dawnej 
hipotecznej wierzytelności 150 złr. m. kon. 
na podstawia skryptu dłużnego z daty Bar- 
winek 11. pażdziernika 1836, pod dniem 4. 
lipca 1639 l. 305. w poz 2. karty 0. w wy- 
kszie hip. I. 890. ks. gm. Dukla na rzecz 
Karola Pileekiego w stanie biernym sumy 
8C0 złr. m. kon. wpisanej, 

Wskutek powyższej prośby Berla Izaaka 
Wietschnera, gdy zachodzą wymogi $. 118. 
u. k. wzywa się po myśli przap. §. 119. u. 
k. wszystkie osoby interesowane, mające ro- 
szczenia do powyższej wierzytelności hipo- 
tecznej, aby swe roszczenia zglosiiy w tutej- 
szym sądzie w ciągu jednorocznego kresu z 
dniem 7. lutego 1902 się kończącego, ile ża 
po bezowoenym upływie powyższego kresu sąd 
tutejszy na umorzenie wyżej opisanej wierzy- 
telności zezwoli. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 4. stycznia 1901. 


; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
j skutku. 


Licytacy. |, 


L. cz. E 1821/00 (7) [1321] ; 

Na żądamie dra Józefa Jezierskiego, od- 
będzie się dnia 11. marea 19 1 o godz. 9] 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- ? niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
nym, liejtacya 2/5 części realności lwh. 127 Í 
Rozwadów objętej. | lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, f sić do sądu najęóżuiej przy wyznaczonym ter- 
jest ocenioną na 834 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 557 kor., poniżej į 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 


mieruehemości dokumenta (wyciąg tabu- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Odnoszące się čo tej nieruchomości do- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
kumenta można przejrzeć w sądzie. „ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Takie prawa, w obec których niniejsza ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | zamieszkałego. 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo-; ©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
«ania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane Lwów, dnia 26. stycznia 1901. 
lędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | L. cz. E. 2466/00 (3) [1276 2—3] 
wymienionego i nie wskażą temuż sędowi Dnia 6. marca 1901 o godz. 9 przed 
einomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | południem odbędzie się w biurze Nr. TV. sądu 
„zamieszkałego. tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. hip. 1. 1028]. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, 


z przynależnościami. 
Rozwadów, dnia 7. lutego 1901. Nieruchomość tę oceniono na 3082 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2054 kor. 67 hal. 
L. cz. E. 327/00 (6) [844 2—3] Warunki licytacyjne i inne odnoś2e do- 
Dnia 15. marca 1901 o godz. 10 przed | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, | w biurze Nr. LV. A 
w sali rozpraw Nr. I., licytacya a) całej real- | Takie prawa, w obec których niniejsza 
ności lwh. 12, b) połowy realności lwh. 47 licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ls. gr. gm. Lusina. |sić do sądu najpóźniej pizy WyZNaCZOL JM ter- 
Nieruchomoci powyższe oceniono ad a) | minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
sa kwotę 2891 kor. 50 hal., ad b) na kwotę i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
282 kor. 90 hal. | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Najniższa cena wynosi ad a) kwotę; Te osaby, dla których jakie prawa |"! 
1461 kor., ad b) 178 kor. 60 hal., poniżej i ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wadyum wynosi ad a) kwotę 240 kor., | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ad b) 29 kor. i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta | wania, jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
szyrs, w biurze Nr. 5. : pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
* (. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | zamieszkałego. 
Skawina, dnia 3. stycznia 1901. | O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
s Sniatyn, dnia 1. lutego 1901. 


L. cz. E. VII. 12 p. 3/93 (267) [7:1 2—3] 

Na żądanie Kanku krajowego król. Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 19. marca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, relicy- 
tacya połowy majętności folwark O!szanica- 
Henrykówka lwh. 715 ks. gr. dla większych 
posiadłości obwodu przemyskiego, poprzednio 
do krydataryusza Eliasza Etingera należącej 
w drodze lieytacyi Klarze Horak sprzedanej. 

Nieruchomość powyższa, t. j. jej połowa, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
83.845 kor. 

Najniższa cena wynosi 41.922 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być joż ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężiry na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dziszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyzie przez przybicie na tablicy sgd - 


L. cw. B. 387/00 (3) (845 2—3) 

Dnia 15. marca 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
w Sali rozpraw Nr. I, licytacya realności 
lwh. $ ks. gr. gminy Chorowice. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
kwotę 5241 kor. 50 hal. | 

Najniższa cena Wynosi 8494 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 524 kor. 15 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące do tej sprawy przejrzeć można pod - 
czas godzin nrzędowych w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Q. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Skawina, doia 28. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1074/00 (6) 
Dnia 15. marca 1901 o gdz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w sali rozpraw 
Nr. I., będzie przeprowadzoną licytacya poło- 
wy ciała hipotecznego objętego wyk. hip. l. 
269 ks. gr. gm. Stojanów, Jerzego Webera 
własnej, wraz z przynależnościami. 
Część nieruchomości, wystawiona 
lieytacyę, jest ocenioną na 2488 kor., przy- 


[1153 2—3] 


na 


Najniższa cena wynosi 1795 kor. 32 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. l 
Warunki lieytaeyjne i odńoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w sądzie tutejszym, W biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Radziechów, dnia 16 stycznia 1901. 


L. cz. E. 388/99 (58) {1284 2—3] 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszCzę: 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. marca 1901 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu: 
rze Nr. 18, licytacya dóbr Rusin część II. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 1. stycznia 1901. 


Warunk: licętacyjne i inne odnośne do- 


„wreszcie nie sporządone w sposób ściśle prze- 


; kumenta przej zec można w sądzie tutejszym, pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 


4 


| 


i 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się doł w biurze Nr. 9 


Takie pawa, w obee których niniejsza 


jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
it. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, į sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie. | minie lieytacj jnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


Takie prawa, w obee których niniejsza | głyby być jaź ze suntkiem podnoszone. 


Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
rodzaju co do samej nióruchomości nie mo- | wania lieyt*eyinego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiemonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 9. stycznia 1901, 


L. cz. E. 408/00 (4) [976 3—8] 

Na żądanie Jana Wojdyły w Łowisku, 
odbędzie się dnia 15. marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacya 
realności lwh. 881 ks. gr. gm. kat. Łowisko 
objętej, Małgorzaty Chmiel własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona ra 730 kor. 

Najniższa cena wynosi 487 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licstacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powjższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnezo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 18. stycznia 1901. 


L. ez. E. XXI. 2241/00 (5) [849 8—3] 

Dnia 15. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 (IL 
piętro) w tutejszym sądzie lieytacya realności 
pod lkons, 428, przy ul. Akademickiej l. 25 
we Lwowie położonej, l. wyk. hip. 880/1. dz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, wraz z przy- 
należnościami. 

Realność ta ocenioną jest na 96.189 kor. 
78 hal., przynależności na 1254 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 48.721 kor. 86 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, daia 29. grudnia 1900. 

L. 11.598. [1280 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 
Celein oadania w przedsiębiorstwo od- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wozu wybagrowanego z koryta Dniestru ma- 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi | teryału w pizestrzeni między Zurawienkiem 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu ja Niźniowem na rok 1901 odbędzie się 7. 


marca 1601 o godzinie 12 w posudnia w e. 
k. Starostwie w Stamsławowie publiczna licy- 
tacya ofertowa. 

Warunki przedsięoiorstwa p:zejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w *ymienionem 


objętych whi. 426 tut. ks. gr. dla większych 
posiadłości, Józefy Huliwkowej własnych, 
wraz z przynależności”mi, skaadsjącenu się 
z budynków, inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość powyższa z przynależno- 
ściami, wystawiona na lieytacyę, jest ocenio- 
ną na 214.368 kor., a to grunta na 198.060 
kor., przynależności zaś na 16.323 kor. 
Najniższa cena wynosi 142.922 koron, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 40 z 


należności zaś na 205 kor. 


L cz. E. 22/01 0) [1274 3 8]; Starostwie gdzie także do godziny 12 w połu- 
Dnia 28. lutego 1901 o godz. 9 przed | dnie wyżej oznaczonego dnia wznoszoze być 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu ; mają oferty, sporządzone wedlug przepisanego 
tutejszego licytacya realności w Mościskach | wzoru a zaopatrzone marką stemplową na 1K. 
Nr. 493 1. wyk. hip. 652, z przynależnościami. |i we wadyum wynoszące 500 K. z wyraże- 
Dom z przynależnościami oceniono na ! niem opustu z cen fiskalnych cyframi i sło- 
5408 kor. a pare. podbudowlaną na 858 kor. | wami. A 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | Oferty oddane po terminie lub w innym 
nie nastąpi, wynosi 3133 kor. f urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 


dnia 19 lutego 1901, 


i uwzględnione. 


e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8. lutego 1901. 


(Wzór oferty) 
OFERTA 
s (Stempel na 1 koronę.) 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję się 
objąć odwóz wybagrowanego z koryta Dnie- 
stru materyału w przestrzeni między Zura- 
wienkiem a Niżniowem na rok 1901 za opu- 
stem . procentów słownie 
. . procentów 


(Imię i nazwisko.) 


[1281 83—38] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania opaski kamiennej z trzema poprzecz- 
kami zna Sanie pod Załuczem, której koszta 
obliczono na 10680 koron odbędzie się dnia 
14. marca 1901 r. w e. k. Starostwie w Sa- 
noku publiczna licytacya ofertowa, 

Warunki przedsiębiorstwa mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej wymieuionym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, ułożone ściśle podług przepisanego 
wzorn i zaopatrzone marką stempłową na 1 
koronę i we wadyum wynoszące 600 koron 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jedno- 
stkowych niə tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien podać ofiarowany opust 
z een fiskalnych jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie ułożone ściśle podług poda- 
nego wzoru albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski zostaną cferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, oferty 
zaś nie podane w terminie lub złożone w in- 
nym urzędzie, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 8. lutego 1901. 


L. 9858. 


(Wzór oferty) 
OFERTA 
(Stempel na 1 koronę.) 
mocą której je niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać opaskę kamienną z trzema poprzecz- 
kami na Sanie pod Załuczem za opustem 
EMW | 2 T (liczbami 
i siowami) procentów od cen fiskalnych. 


Jako wadyum składam . . . . . . 
W Sanoku, 14. marca 1901 r. 
(Podpis) 
L. ez. E. III. 1210/00 (13) [1282 2—38] 


Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dra Roińskiego, odbędzie się dnia 
12. marca 1901 o godz. 10 przed południem, 
a sądzie niżej wymienionym, w sali lieyta- 
cyjnej Nr. VI, lieytacya realności l. k. 983/, 
we Lwowie, whi. 59/III. ks. gr. Lwów, poło- 
żonej przy pl. Teodora l. orj. 6 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z okien, parka- 
nu, lampy i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 34.400 kor., przynależnosei 
zaś na 229 kor. 80 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 17.314 kor. 90 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chamości dokuwenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
stć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie beytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., Oddział III 

Lwów, dnia 9. stycznia 1901. 


L. cz. E. 470.00 (9) 

Na żądanie gminy Pławna, 
się dnia 14. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem w tut. sądzie licytacya realności 
lwh. 87 ks. gr. gm. Brusnik, lwh. 28 ks. 
gr. gm. Ziranawódka i lwh. 69 ks. gr. gm. 
Piawna. 

Cena szacunkowa lwh. 87 wynosi 1150 
kor., przynależności na 90 kor., lwh. 28 wy- 
nosi 818 kor. i lwh. 69 wynosi 987 kor. 

Najniższa oferta ad a) 766 kor 68 hal., 
ad b) 212 kor., ad e) 624 kor. 66 hal. 

Wadyum ad a) 115 kor. 5 hal., ad b) 
31 kor. 8 bal., ad 5) 98 kor. 7 bal. 

Warunki i dokumenta do przejrzenia 
w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 15. stycznia 1901. 


[1102 3—3] 


L. cz. E 278/98 (105) 
Sprostowanie. 
W ogłoszeniu edyktu licytacyjnego w 
Nrach 30, 31 i 82 b. r. L. ins. 908 prostuje 
się w ten sposób, że ogłoszenie jest e. k. sądu 
powiatowego w Czortkowie a nie jak myl- 
nie wydrukowano w (ieszanowie. 
Lwów, dnia 18. lutego 1901. 


[908 3—3] 


L. cz. E. 1288/00 (7) [1328] 

Dnia 11. marca 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11, lieytacya połowy 
realności lwh. 70 objętej ks. gr. gminy kat. 
Tutuków, Wolfa Hillmana własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 335 kor. 

Najniższa cena wynosi 168 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protukoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 29. stycznia 1901. 


L. cz. E. 2556/00 (4) [1828] 

Dnia 11. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętej wykazem 
bip. 1. 287 i połowy realności objętej wyka- 
zem hip. l. 284 ks. gr. gm. kat. Stecowa, 
z przynałeżnościami. 

Nieruchomości te oceniono: a) połowa 
realnosci lwh 284 na 96 kor. 2 hal., b) 
realność lwh. 287 na 206 kor. 5 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 64 kor. 2 hal., ad 
b) 137 kor. 87 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temoż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siądzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 5. lutego 1901. 


L. cz. E. 856/99 (4) [1312 1—3] 

Dnia 12. marca 1901 o godz. 9 pizad 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II., lieytacya 1/4 
części 1ealncści lwh. 100 i 1/8 części real- 
ności lwh. 126 ks. gr. Derewlany, z przyna- 
leźnościami. 

1/4 część realności lwh. 100 wraz z przy- 
należnościami oceniono na 440 kor. 50 hal., 
bez przynależności na 389 kor. 50 bal., 1,8 
część realności łwh. 126 na 27 kor. 77 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi eo do realności lwh. 100 


odbędzie ; 


318 kor. 66 hal., eo do realności lwh. 126 
9 kor. 25 hal. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IH 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1535/00 (4) [1062] 

Na żądanie Jakóba Richtmana, Łupca 
w Sułkowicach, odbędzie się dnia 27. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w My- 
ślenieach, licytacya realności lwh. 246 1k. 288 
ks. gr. gm. kat. Sułkowiee objętej, gospodar- 
stwo wiejskie stanowiącej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5464 kor 69 hal. 

Najniższa cena wynosi 3648 kor. 13 kal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 19. stycznia 1901. 


L. cz. E. 964/00 (5 [1888] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej, zastąpionego przez adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 8 marca 1901 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real- 
ności lwh. 81 i 2/8 części realności lwh 63 
ks. gr. gm. Walczyce, wraz z przynależno- 
ściami, w protokole oszacowania wymienio- 
nemi. 

Nieruchomości z przynależnościami, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 2312 
kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 154t kor. 50 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nicrnuchoniości dokumenta (rv-iąs tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ucenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas god.in urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee ktorych niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postspo- 
wania lieytacyjnego powsteną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. m 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości, 

Q k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 18. stycznia 1901 


L. ez. E. 1148,00 (12) [1308] 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem K ięstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 13. marca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 


8 


niżej wymienionym, w biurze Nr. VHT., liey- 
tacya 1) realności lwh. 219 gm. Salówka, 
2) lwh. 222 tej gminy, 8) lwh. 404 tej gmi- 
ny, 4) lwh. 407 tej gminy, 5) lwh, 498 tej 
gminy i 6) lwh. 409 tej gminy objętych, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na l'-ytacyę, 
są ocenione: ad 1) na 1400 kor., ad 2) na 
3038 kor., ad 8) na 688 kor., ad 4) na 480 
kor., ad 5) na 480 kor., zaś ad 6) na 550 
kor., przynależności zaś ad 1) na 200 kor., 
ad 2) na 2388 kor., ad 6) na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) 988 kor. 
33 hal., ad 2) 2025 kor. 84 hal, ad 8) 458 
kor. 67 bal., ad 4) 829 kor., ad 5) 320 kor. 
zaś ad 6) 886 kor. 66 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ina:zej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych xieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 16. stycznia 1901. 


L. cz. E. 8593/00 (5) [1314] 
Na żądanie Josla Aboscha w Kutach, 
odbędzie się dnia 14. marca 1901 o godz. 10 
przed południem. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya 8 12 części realności 
Iwb. 72 i całej realności lwh. 82 Polanki. 

Nieruchomości, wystav'ione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. 8/12 części realności lwh. 
72 na 65 kor., II. realność lwh. 82 na 364 
koron 

Najniższa cena wynosi: ad I. 48 kor. 
88 hal., ad II. 242 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obrenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. E. 707/99 (7) [1346 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie i w Dubiecku, odbędzie się dnia 
22. lutego 1901 o gudz. 10!/, przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. £. 
lieytacya I) ciała hip. lwh. 234. I!) 14 
części lwh, 94, LIT.) ciała hip. lwh. 830, IV.) 
ciała hip. lwh. 1127, V.) 26 części ciała hip. 
lwh. 1128. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2806 kor. 68 bal. 

Najniższa cena wynosi ad I) 66 kor. 
66 hal., ad II.) 82 hal.. ad III) 554 kor., 
ad IV.) 908 kor, ad V) 8 kor. 88 bal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruzki licyłacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, O dział II. 

Dynów, dnia 80. grudnia 1900. 


L. ez. E. 862/00 (6) [1548 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dyuowie, odbędzie się dnia 5. marca 1901 
o godz. 12 w południe, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2, heytacya I.) ciała 
hip. lwh. 658, II.) ciała hip. lwh. 662 ks. 
gr. gm. Łubno. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1634 kcr. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 868 kor. 


132 hal, ad II.) 726 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 16. stycznia 1901. 


L. cz. E. 413/99 (7) [1350 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zalieczkowego 
w Dynowie, odbędzie się dnia 5. marca 1901 
o godz. 12'/, po południu, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya ciała 
hip. Iwh. 30 i lwh. 422 ks. gr. gm. Łubno. 

Nieruchomości, wystawione na Jicytacyę, 
są ocenione na 987 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 186 kor. 
12 hal., ad II.) 472 kor. 48 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Dynów, dnia 16. stycznia 1901. 


L. cz. E. 895,99 (8) [1347 1—8] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowe;ro 
w Dynowie, odbędzie się dnia 5. marca 1901 
o podz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 
1/3 części lwh. 978 i IL) 1/12 części lwh. 
96 ks. gr. gm. Dynów. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 840 kor. 66 hal. 

Najniższa cana wynosi ad I.) 559 kor. 
32 hal., ad l.) i kor. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skntkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mja y chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 15. stycznia 1901, 


L. ez. E. 8931/00 (10) [1893] 
Na żydanie Konstantego Rogalskiego, 
odbędzie się dnia 6. marca 1901 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya 1) realno- 
ści lwh 188, 2) połowy realności lwh. 25 
i 8) 2/4 części realności lwh. 184 gm. Mie- 
choein, Jana i Maryanny Sabat własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 831 koron, 
ad 2) na 1764 kor. 12 hal, ad 3) na 231 
kor. 88 bal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 554 kor., 
ad 2) 1176 kor. 8 h., ad 8) 154 kor, 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 28. stycznia 1901. 


L. cz. E. 3884/00 (12; [1890] 

Na żądanie Berischa Tanenbauma w Go- 
łogórach, odbędzie się dnia 1. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tut., 
w biurze Nr. V., licytacya realności objętej 
whl. 289 ks. gr. gu. Uiemierzyńce, Sendera 
Schwellera własna. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu m'eszkalnego lepianka. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 190 kor., przyna- 
leżności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 662/, 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
tut., w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 18. stycznia 1901. 


Konkursa. 


[1806 2—3] 
Konkurs 

„0. k. Sąd powiatowy w  Baligrodzia 
przyjmie zaraz dyetaryusza z płacą dzienną 
> koron, 

Podania z świadectwami do Naczelni- 
etwa, 

Baligród, 12. lutego 1901. 


L. cz. 1748, 
Konkurs 

Są do obsadzenia 4 posady sekretarzy 
sądowych, mianowicie dwie w Krakowie, zaś 
po jednej posadzi w Nowym Sączu i Rze- 
szowie. 

Podania o powyższe, ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogące posady 
sekretarzy sąsowych wnosić należy do 6. mar- 
ca 1901 do Prezydzum sądu krajowego w 
Krakowie względnie do Prezydum Sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu i Rzeszowie, 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 12. lutego 1901. 

L. 1747. 4 [1290 2—8] 
Konkurs. 

Przy Sądzie : 

a) krajowym w Krakowie, 

b) powiatowym w Niepołomicach, 

e) Dobczycach, 

d) Wiśniczu, 

e) Wojniczu, 

f) obwcdowym w Jaśle, 

g) i w Tarnowie jest do obsadzeria po- 
sada kancelisty w XI. randze. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnośić należy do 20. marca 1:01 do Prezy- 
dyum Sądu: 

ad a) b) e) d) e) krajowego w Krakowie, 

ad f) obwodowego w Jaśle, 

ad g) obwodowego w Tarnowie. 

Z Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 12. lutego 19u01. 


L. cz. Praes. 314 5/1 
Konkurs 
na posadę lekarza więziennego przy są- 
dzie obwodowym w Wadowicach do której 
przywiązane jest roczne wynagrodzenie 400) 
kor. a za pełnienie obowiązków chirurga ro- 
cznie 100 kor. 

Podnia zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i dotycbczasowej praktyki lekarskiej 
i chirurgicznej, wnieść należy do 5. marca 
1901 ewentualnie przez swą przełożoną wla- 
dzę do Pryzydyun: tutejszego Sądu obwodo- 
wego gdzie też przejrzeć można instrukcyę 
służbową z 16. marca 1858 obejmującą obo- 
wiązki lekarza i chirurga więziennego. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Wadowice, 12. lutego 1901. 


[1330 2—3] 


L. cz. 719. [1372] 
Konkurs 
celem obsadzenia dwóch posad zasiępeów pro- 
kuratora VIII. klasy rangi w Czerniowcach 
ewentualnie takich posad przy innych proku- 
ratoryach Bukowiny 1 Galicyi wsebodniej, 
Ubiegający się wn osą należycie udoku- 
mentowane do Ministerstwa sprawiedliwości 
wystosowane podania w drodze przepisanej 
najdalej do 6. marea 1901. 
C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, 16. lutego 1901. 


L. cz. Prez. 2010. 4. W. 1. 
KG 5 U FB 

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo. 
wego me Lwowie są do obsadzema następu- 
jące posady woźnych sądowych, a to: 

Dwie przy sądzie krajowym we Lwowie, 

po jednej przy sądach obwodowych w 
Samborze i Tarnopolu; 

po jednej przy sądach powiatowych: w 
Birczy, Haliczu, Zharażu i Drohobyczu; 

dwie przy sądzie powiatowym w Zabło- 
towie oraz 

dwie posady dozorców więżni przy są 
dzie krajowym we Lwowie. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o takie 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych okręgu c. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie opróżnić się mogące, wnio: 
są swoje w myśl §. 5. i 14. rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwosci z dnia 18. 
lipca 1897 Nr. 170. Dz. u. p. należycie udo- 
kumentowane podania do dnia 25. marca 
1901 do Prezydyum e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie, przyczem się zauważa, 
źe posady wyżej wymienione przedewszyst- 
kiem kandydatom wojskowym, w certyfikaty 
uprawniające zaopatrzonym, nadane będą, 

Lwów, dnia 9. lutego 1901. 


[1363] 


L. ez. W. 1042. 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomerji tudzież Wielkiego Księstwa Kra 
kowskiego ogłasza niniejszem konkurs na po 
sadę Dyrektora krajowego szpitala powsze- 
chnego we Lwowie, do której przywiązane są 
następujące pobory: 

Płaca 5200 koron, 

dodatek na mieszkanie 800 koron, 

relutum za opał 350 koron, 

oraz trzy dodatki pięcioletnie po 600 
koron każdy. i 

Posada ta jest stały i daje prawe do 
emerytury. à 

W podaniach, które wnie ione być mają 
najpóźniej do dnia 81. marca b. r. wprost 


[1394 1—8] 


jwłaściwej władzy, jeżeli kaudydat w służbie 
| publicznej pozostaje zamieścić należy krótki 
opis przebiegu życia, dołączyć dyplon doktora 
wszech nauk lekarskich jednego z uniwersyte- 
tów Monarchii austryackiej, metrykę urodzenia 
iinne swiadectwa lub dokumenta wykazujące 
znajo;sość języków krajowych, uzdolnienie i 
j dotychczasową działalność kandydata, a w 
szczegóiność znajomości administracyi szpi- 
talnej. 
Z Rady Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 14. lutego 1901. 


L. 123. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Przemy- 
ślu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia: 

I. Posady nauczycielki (la) kierującej 
(ego) 6-klasowej szkoy żeńskiej im, św. Jadwigi 
w Przemyślu; 

II. posady nauczyciela kierującego 4- 
klasowej szkoły męskiej im. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. „na Garbarzach* w Przemyślu; 

III. posady nauczycielki (la) kierującej 
(ego) 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. „na Garbarzach* w Prze 
myślu; 

TY. posad dwóch nauczycieli starszych i 
jednego nauczyciela młodszego 4-klasowej 
szkoły, męskiej im. Cesarza Franciszka Józefa 
I. „na Garbarzach* w Przemyślu; 

V. posad dwóch nauczycielek starszych 
i jednej nauczycielki młodszej 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. Cesarza Franciszka Józefa I. „na 
Garbarzach* w Przemyślu; 

VI. posady nauczyciela młodszego 4- 
klasowej szkoły męskiej połączonej z wydzia- 
łową im. św. Stanisława Kostki w Przemyślu, 
ewentualnie 

VII. posady nauczyciela szkoły wydzia- 
łowej, starszego lub młodszego nauczyciela 
lub nauczycielki szkoły pospolitej, mogącej 
opróżnić się przy którejkolwiekbądź szkołe lu- 
dowej w Przemyślu przy sposobności obsadze- 
nia posad wyszczególnionych pod I. do VI; 

VIII. posad młodszych nauczycieli (lek) 
2-klasowych szkół ludowych w 1. Bolestra- 
szycach, 2. Drohobyczce, 3. Miżyńcu i 4. Nie- 
nadowej ; 

IX. posad samoistnych nauczycieli (ek) 
1-klasowych szkół ludowych w 1. Baryczu, 2. 
Bucowie, 8. Chodnowicach, 4. Dusowceach, 5. 
Fredropolu, 6. Grochowcach, 7. Hruszatycach, 
6. Hurku, 9. Kłokowicach, 10. Kniażycach, L1. 
Kosztowej, 12. Maćkowicach, 18. Małkonicach, 
14. Olszanach, 15. Siedliskach, 16. Sielnicy 
17. Skopowie, 16. Sredni, 19. Stroniowicach, 
20. Trojczycach, 21. Walawie, 22. Witoszyń- 
cach, i 28. Zrotowicach. 

Językiem wykładowym we wszystkich 
szkołach ludowych w Przemyślu, tudzież w 
szkołach w Drohobyczce, Miżyńcu, Nienado- 
wej, Sielnicy i Średniej jest język polski, we 
p ich innych wyżej wymienionych język 
ruski. 

Od kompetentów (tek) ubiegających się 

o posady w Przemyślu wymaga się patentu 
na nauczyciela (lkę) szkół ludowych pospoli: 
tych więcejklasowych z językiem wykładowym 
polskim i uzdolnienia do udzielania nauki ję- 
zyka ruskiego jako przedmiotu w szkolach z 
językiem wykładowym polskim, oraz uzdol- 
nienia do udzielania nauki języka niemieckie- 
go jako przedmiotu. 
Od kompetentów zaś ubiegających się o 
jedną z wyżej wyszczególnionych posad w po- 
wiecie przemyskim wymaga się patentu na 
nauczyciela (lkę) szkół ludowych pospolitych 
z językiem wykładowym polskim względnie 
ruskim i uzdolnienia do udzielania drugiego 
języka krajowego. 

Do wymienionych pod I. — VII. posad 
przywiązane są pobory Il. klasy a do wymie- 
nionych pod VIII. i IX. posad pobory IV. 
klasy plac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. 
lipca 1599 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 

Na wszystkie posady w Przemyślu na- 
daje prezentę Reprezentacya miasta Przemyśla. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej, względnie dekretem wymia- 
ru wkładek emerytalnych należy wnieść za 
pośrednictwem właściwej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
myślu najpóźniej do końca marca b. r. 

Przemyśl, dnia 18. stycznia 1901. 


L. 90. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich w okręgu bohorodczańskim : 

I. Na posadę młodszego (ej) nauczycie- 
la (lki) w 5-klasowej szkole mieszanej w Bo- 
horodczanach z językiem wykładowym pol- 
skim z poborami IIL. klasy płac. 

II. Na posady nauczycieli (lek) młod- 
szych z poborami IV. klasy płac a) z językiem 
wykładowym polskim w 2-klasowej szkole w 
miasteczku Łyścu i b) z językiem wykłado- 
wym ruskim w 2-klasowej szkole w Starych 
Bohorodczanach, 

III. Na posady nauczycieli (lek) z po- 
borami IV. klasy płac w 1-klasowych szko- 
łach: 1. w Hlebówce, 2. Horocholinie Nr. I., 
3. Grabowcu, 4, Babczu, 5. Markowej, 6. 
Mołotkowie, 7. Łesiówce, 8. Niewoczynie, 
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[1264 3—3] do Wydziału krajowego lub za pośrednictwem ; 9. Pochówce, 10. Porohach, 11. Rakowcu. 


Językiem wykładowym we wszystkiech szko- 
łach pod IIL. wymienionych jest język ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży za pośrednictwem swej władzy przeło- 
żonej wnieść do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Bohorodczanach w terminie do dnia 
81. marca 1901. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Bohorodczany, dnia 28. stycznia 1901. 


L. 116. 

O. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 
nobrzegu ogłasza konkurs celem stałego ob- 
sadzenia następujących posad nauczycielskich: 

1. Posady młodszego (ej) nauczyciela 
(lki) w 4-klasowej szkole mieszanej w Roz- 
wadowie. 

2. Posady młodszego nauczyciela w 5- 
klasowej szkole mieszanej w Tarnobrzegu. Po- 
sadę tę zastrzega się tylko dla mężczyzn. Do 
obu powyższych posad przywiązane są pobory 
III. klasy "płac. 

3. Trzech posad nauczycieli starszych i 
jednej posady nauczyciela (lki) młodszego 
(ej) w 4-klasowej szkole połączonej z dopeł- 
niającym kursem rolniczym w Grębowie. 

4. Jednej posady starszego (ej) nauczy- 
ciela (lki) w 4-klasowej szkole mieszanej w 
Radomyślu nad Sanem. 

5. Jednej posady nauczyciela (lki) star- 
szego (ej) i jednej nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) w 4-klasowej szkole mieszanej we 
Wrzawach. 

6. Posad nauczycieli (lek) w szkołach 1- 
klasowych w Chwałowicach i w Zabnie. 

7. Posady nauczyciela kierującego w 2- 
klasowej szkole w Turbii. 

8. Posad młodszych nauczycieli (lek) 
w 2-klasowych szkołach w Dąbrowicy, Tur- 
bii i Zaleszanach. 

Do posad pod 3—8 wymienionych przy- 
wiązane są pobory IV. klasy płac. Termin do 
wnoszenia podań do końca marca b. r. 

Tarnobrzeg, dnia 1. lutego 1901. 


L. 109. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 

I. W III klasie płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj. 

a) Na posadę starszego nauczyciela (lki) 
w 4-klasowej szkole mieszanej na przedmieściu 
„Kąt folwarkowy* w Horodence. 

b) Na dwie posady młodszych nauczy- 
cieli 6-klasowej szkoły męskiej w Horodence. 

Do otrzymania tych posad. wymaganą 
jest kwalifikacya do udzielania nauki języka 
uiemieckiego w szkołach więcejklasowych. 

IL W IV. klasie płac w myśl wyżej 
powołanej ustawy: 

1. W szkołach więcejklasowych w mia- 
steczkach a) na posadę starszego nauczyciela 
(lki) 8-klasowej szkoły mieszanej w Choci- 
mierzu; 

b) na posady młodszych nauczycieli 
(lek) szkół: 4 klasowej w Obertynie, 8-kla- 
sowej w OChocimierzu i -klasowej w Czer- 
nelicy. 

2. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) w szkołach 2-klasowych w Dąbkach, Ko- 
paczyńcaćli, Michalczu, Olejowej - Korolówce, 
Podwerbcach,  Repużyńcach,  Tyszkowcach, 
Wierzbowcach, Zywaczowie. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegające się 
o jedną z tych posad mają wnieść należycie 
udokumentowane podania przez swą władzę 
przełożoną do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w nieprzekraczalnym terminie do końca mar- 
ca b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Horodenka, dnia 29. stycznia 1901. 


Upadłości. 


L. c. S. 1/1 C) [1216 2—8] 
Edykt konkursowy. 

0. k. Szd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na etwarcie konkursu do majątku Menaszego 
Marguliesa w Jaśle zarejestrowanego pod fir- 
mą M. Margulies blscharz handel towarow 
żelaznych i drobnej sprzedaży nafty w Jaśle. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radeę sądu kraj. P. Pareńskiego w Jaśle, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. A, Kornhaiisera w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25. lutego 
1901, godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 24 przedłożyli dokumenta, poświad- 
czające ieh roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 30. marca 1901, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29. kwie- 
tnia 1901 godz. 11 przed południem w 


tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tax poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i þa- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podzialu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jaśle lub w pobliżu Jasła, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeńsiwo pełnomoenika do 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 11. lutego 1901. 


L. cz. B. 1/01 (1) i (2) [1219 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Simona 
Schónbacha nieprotokołowanego kupea w Sa- 
noku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k radcę sądu kraj. dra Oresta Dobrzańskie- 
go, zas tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dra Nathana Nebenzahla adw. w Sanoku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. lutego 
1901, godz. 9 przed południem, w tym sądzie 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego Za- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. kwietnia 190:, 
a na audyencji likwidacyjnej, na dzień 19. 
kwietnia 1901 godz. 9 przedpołudniem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowiii dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bar 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projekta podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miójsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej. , 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ķa- 
noku lub w pobliżu Sanoka, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczenstwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 50. styeznia 1901, 


L. cz. S. 2/1 (6) [1339] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że termin do wyboru zawiadowcy ma- 
sy i wydziału wierzycieli w sprawie konkur- 
sowej Zakładu bankowego i komisyjnego w 
likwidacyi w Stanisławowie ns dzień 1. mar- 
ca 1901 uchwałą z 31. stycznia 1901 8. 1/1 
(1) wyznaczony zostaje w mocy a tem samem 
termin uchwałą z dnia 3. lutego 1901 na 
dzień 15. lutego 1901 wyznaczony staje się 
bezprzedmiotowym. A 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15. lutego 1901. 


L. k. 2/1 3 [1356] 

W konkursie Zallelą Katza wyznacza 
się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 15. 
marca 1901 godzina 8. po południu w biurze 
oddzialu I, 
. _ Na audyencję tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

©. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 9. lutego 1901. 
Komisarz konkursowy, 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 44/1 (2) (1374] 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Faństwa, ź= 
zamieszczone w Nr. 5. czasopisma „Szkolni- 
ctwo* z dnia 15. lutego 1901 artykuły pod 
tytułem : 

I. „Nasza krzywdy“ w ustępie od „o- 
kazało się“ do „goryczy“, strona 35. łam 2. 

1I. „Gospodarka ojca Bobrzyńskiego* w 
ustępie od „ks. Bielenin zaciekły klerykał* 
do końca strona 38. łem 1. i 2. zawierają 
znamiona występku z $. 300 a w drugim 
artykule nadto z $ 488. u. ks. i art. V. a- 
stawy z 17. grudnia 1862 1. 8/68. dz. p. p., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 15. lutego 1901. 


BL. 38. | (1126) 
Gm Namen Seiner Majeftät bez Raijers ! 

Das t. l. Sandeggeriht Wien alg Preh- 
gericht hat auf Xntrag der l. 1. Staatsaumalte 
\haft ertannt, bag der Inhalt der Nummer 
35 ber periobijchen Drudjchrijt: „Oftbeutjche 
Runtfhan“ vom 5. Februar 1901 und gwar 
die Stellen in Dem Urtitel auf Seite 3 mit der 
Ueberihrift: „Eoangelijhes Glaubentbum --- 
ein Gort der Bretheit" von „auf der anderen 
Seite” bis incl „Reih anfzurichien'" von, aber 
in ihrer“ bis incl. „angehäuft hat” und von 
„dagegen Die römijhe” bg „gu finden ift” 
das Vergehen nad $. 303 St. ©. begründr, und 
e3 wirb nah $. 493 Śt P. O. das Berbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjchrift anż gee 
fprochen, Die verfügte Bejcglagnagme nach $$. 
487—489 St. P. ©. Bejtótiąt und nah $ 37 
Br. G. auf bie Bernichtung der jaifierten Erem- 
plare erfannt. 

Wien, am 6. Februar 1901. 


Das £ l Sandeł= alż Prekgrricht in 
Mlagenfurt hat mit Sem Erfenstujje voni 
Februar 1901, Br. IV. 3/1 bie Weitervsrbrei- 
tung der Nummer 14 ber Heitjhrift: „Kórutner 
Beitung” vom 1. Februar 1901 wegen dzs 
Ylrtifelś : „Streijlichter gum Proceffe Dr. A. 
Pupovac” in der Stelle von „Wäre das erjte 
Urtheil umgelehıt ausgefallen” bis „jo wab 
ih fofort, wenn id mebr Glauben fente" 
nach Mrt. VI. des Gefepes vom 17. December 
1862, M. ©. BI Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das l f. Qandegs alg Prebgericdht in 
Innbrudd hat mit dem Grtenntnijie vom 5 
Februar 1901, Pr. V. 17/2, die Weiterverbreiz 
tung der Nummer 3 (Rlofter= Hummer) der 
Beitjhrift : „Der Sherer” vom 1. $ornunga 
1901 wegen des Milbeg, Darftellend tm Bor- 
dergrund Bettler bet der Rloftecjuppe, im Hin- 
tergrunde eine Mahlzeit von Mönden mit den 
Berjen von „Jn der alerbejten" bi „jhwórmt 
pente noch davon”; wegen bdeg Mrtilels: „Lies 
ber Sherer” betreffend den Unterjhied veridice 
dener Religionen von „Spradś” D3 „war fanl’; 
wegen deg Gebichteg : „Der Bettelmóny und 
Wwlagtrtmer" von „Bang wie ein Theologe! 
bis „in jebwebem Ort”; megen des Bubeg, 
eine Wallfahrtstirche im Mittelpunfte eines Spin- 
nennege3 Darftellenb ; wegen des Gebidhteć : 
„Die Xiebreihe Hand von „Sie reden von 
Salbung” bis „Hie Jntolerang”; wegen deg 
Gebichteż: „Am Thor des Himmels” von 
„Zbut mir leb" bie „in der dle"; wegen 
der Stelle aus „Shüttelreime” von „Bon Beten 
mit dem” bis „Kuttenfund”; wegen Deg Arti- 
też: „Nicht unbedingt nothwendig” von „Wenn 
man bon jemanden fagt“ bis „umgeben ift“; 
wegen deg Urtitelś: „Bom ługen der Klöfter” 
von „Sn früheren Briten waren die Mónche” 
bis „fommt fie hinten wieder herein“ und bon 
„Biele gehen tn Klofter, weil inen” bie aug- 
gejtorben find”; wegen deg Mriifeis: „Ein Qu- 
therwort” von „Cine Dirne fann eines Man- 
neg" big „unb Priap hesrjht” ; wegen beż Bil- 
des, Darftellend vor einem Mlofter gehende Mün- 
He; wegen der Stele „Aus den Xufyridhnungen 
eines verfappten Rlofterbruderg“ von „baj man 
in einem Männertiofter“ big „Zranenilofter 
handelt“; wegen de Cebihtes: „Ar unjere 
deutjchen Bollsvertretes“ von „Sie fónnen nim- 
mer unfer fühlen“ bis „trajielojen Wettlere 
pdnden* ; wesen Der Stele „Gerjgnarpt* von 
„Sagn 8 amal“ big „felten fett; wegen beż 
Gedichtes: „Luthers Ehe“ vou „Er weih ja“ 
bia „fragliches Berdienft“ und wen „Ell dat 
gewerhte“ bis „Snlb den Geelen“ ; twegen deg 
Gebidtes: „Adolf Pihlera Radlag* von „Edjte 
Evangieltum mup“ big „dem Herin die Rahe“ ; 
wegen der Stelle ang Dem „Orieftajten*: „Gez 
sidjtstajel* von „Ca ift daber fein“ bis „Epen- 
de K 5*; megen der Stelle aug dem „Dzieje 
taiten“: „©. Gorn, Berlin“ bon „Das He- 
brderthum ift“ bia „in unjeren Reihen unmö- 
glih“ nach den S$. 122 b. 302, 303 unb 310 
St. ©. verboten. 


Das t. t. Randeg- alg Pre ericht in 
Prag Bat mit dem Ertenntnifje pis a czę: 
bruar 1901, Br. 34/1, die SBeiterve: breitung der 
Nummer 6 der geltjdhrijt: „Straz Pojizeri* bom 


10 


gram soustrasti* und „Vdovam a sirotkum* 
naj $. 63 St ©, vert oten. 


Eas i É Rreg- ols Grekgerihł in 
Chrudim fat mit bem Grfenntnijje vom 5. 
grdruar 190:, Pr. 8/1, die Weiterverbreitung 
bsr Hummer 1 D:3 VI. Jahrganges Gefimmt- 
numiner 24 ber in Chicago SN. erjcheinenden 
Aetjdrifi: „Srojon* vom Monate November 
1900 wegen Ses Metifel: „Biblieka dejeprava 
s výkladem“; „Boje a vitezsivi lekarske vedy 
proti bohosłovi*; „Beda vam vy farizeove a 
pokrytci“; „Co jest rouhaestvi* ; „Lidska du- 
sv, duch, nesizrtelnost“ und „Osvojenee“ nach 
$$ 122 lit. a, b, d, 202, 302 und 303 Et 
6. verboien. 


Tas f f f Rreiz- als Prepgeriht in 
Chrudim bat mit bem Ertenntnihe vom 5. Fe 
bruar 1901, Pr. 4/1, die Weiesperbreitung der 
%r. 1, Jahrgang VI, Gefammtnummer Zt der 
in Chicago JM. erjcheinenden Beitjórift: „Svo- 
jan" bom Monate Auguft 1990 wegen der Are 
ttfef : „Abner Kneeland“ ; „Spasitelove narodu“; 
„Volneye Rumy“; „Oertovskym nabozenstyim *; 
„Boje a vitezstvi lekarske vedy proti boho- 
slovi“; „Pravda place” ; „Maria matka bozi“; 
„Prace a vedeni jest nase spaseni* und „Zlo 
a dobro“ nod $$. 122 lit. ú, 802 und 818 
St. ©. verboten. 


Dag f. L Rreiz- als Preggeridt in 
Olmiię hat mit dem Çıfenntniffe vom 5. Fe- 
bruar 1201, Pr. 8/2, die Weiteroerdreitung 
ber Beilage Ber Nummer 10 der Beitjchrijł: 
„Hlasy z Hane“ bom 1. Februar 1901 wegen 
Urtifelś : „Na zadost ceskehe obyvatelstva“ 
nad $. 302 St ©. verboten. 


Tas Ło ft. Kreis- als Preggeriht in 
Gger Hat mit dem Crfenntnifje vom 6. Fe- 
binar 1901, Br. VIIL 14/1, die SWeiternerhrcie 


5. | tung Der Mummer 3 der Beitichrift: „Unverfale 


fhte beutjche Worte” vom 1 Hornung 2014 
(1901) wrgen der Stellen von Die tipp und 
flar" bis „Ylrmrm im @eifte” deg Mtitels. 
„Bajcdiebenis" nah $. 303 St ©., vou „Wer 
fol Hute“ bis „Untergang fichec wäre” im 
„Briejfafien' nach $. 122 b St. *. verboten. 


©D:8 t. T Sunbdeg= alg Prekgeriht in 
Gzernowię But mit bem Grfenntnijfe bom 5. 
deńruar 1301, WB. Br. T. 5/1, Die Peiter- 
verbreitung der Nummer © der geitjchryt : „De- 
steptarca* von 21 ónner/3. Februar 1901 
wegen ber Stelle in dem Gertartiteld, von „Ba“ 
big zu drm Worte „regresului“ und wegen Der 
Motip: „Amesticul Ungurilor“ von „Numai“ 
big „neinteligeat“ nah § 300 Gt, ©. verboten 


Kuratele. 


L. cz. P. 270/00 (2) [1195 3—8] 
Józef Tarnowski z Kończak starych zo- 

stał uznany marnotraweą, a kuratorem jego 

ustanowiono Jaśka Chlebusia z Kończak sta- 

rych 

j ©. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 
Halicz, dnia 28. grudnia 1900. 


L. cz L. 15/00 (5) [1148 3—3] 
Jan Karaś z Krasnego został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Drozdza z Krasnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25. października 1900. 


L. cz L 2500 (5) [142 8—83] 
Stanisława Tarnawskiego z Taracpols, 
uznano nmysłowo chorym a jego kuratorem 
ustanowiono Ohuimurowicza z Tarnopola. * 
C. e. Sąd powiatowy, Owdział V’. 
Tarnopol, dnia 31. grudnia 1900. 


L. cz. P. 36400 (4) (1119 3—3] 
Zofia Maksymezyuk Ilka z Doliny użna- 
na umysłowo chorą. 
kuratorem Matij Maksymczuk z Doliny. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Tinmacz, dnia 29. grudnia 1990. 


moe. L 1/00 G) [1231 3—3] 
Iwan Husak z Przewodowa, został uzna- 
ny marnotrawcą, a kurator m dla niego usta- 
nowiony Jan Heimann z Prze: odowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
B:łz, duia 5. stycznia 1901. 


L. z. BAN) [1232 2—8] 
Samuel Hawryszków z Boratyna uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Oleksa Szczndluk. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 12. stycznia 1901. 


131. Jänner 1901 wegen Der NMrtitel: „Tele-|L. cz. P. 217/00 (4) 


[1104 3--3] 
Iko Kindraczuk, lat 25 liczący, 
rochty uznany został za głupkowatego. prze- 
dłużono nad nim władzę cjcowską ojea Se- 
mena Kindraczuka z Warochty. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Delatyn dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. L. 7:00 (5) [1228 3—3] 
Józef Daszyk ze Strachociny uznany zo- 
stał za umysiowo niedołężnego a kuratorem 
jego ustanowiono Józefa Wojtowicza ze Stra- 
chociny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 15. stycznia 1901. 


L. cz. L 4/00 (3) [1230 3—8] 
Motruna Hetmann z Przewodowa, zo- 
stała uznaną marnotrawczynią a kuratorem 
dla niej ustanowiono Iwana Iwanojko z Prze- 
wodowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Odóział III. 
Bełz, dnia 7. stycznia 1901. 


L. ez. P. 815/00 (3) [1269 3—3] 
N:kodem Trzos, konduktor kolei pań- 
stwowych w Przemyślu, uznany umysłowo 
chorym. b 
Kurstorem ustanowiony Paweł Kwasu- 
cki, szew e w Rzeszowie. 
©. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Przemyśl, dnia 4. lutego 1901. 


L. cz. IV. 562/85 (3) [1238 3—3] 
Wmiejsce zmarłego Piotra Berka, usta- 
nawia się Jana Petrowicza knratorem, dla 
uznanego marnotrawcą Piotra Szweca vel 
Szewcowa z Jasionowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brody, dnia 27. grudnia 1900. 


L. ce. IV. 86883 (7) [1304] 
Kuratelę nad Hryciem Siwakiem, gospo- 
darzem w Nakle, wskutek marnotrawstwa za- 
wieszoną, znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9. stycznia 1901. 


Egz. B. 141) [1234] 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie usta- 
nawia Józefa Rozenbajgra z Haczowa, kurato- 
rem dla umysłowo chorej Maryanny Szmyd z 
Haczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 19. stycznia 1900. 


L. ez. L. 8/00 (5) [1324 1—3] 
Dorota Kolano z Woli raniżowskiej uzna 
na umysłowo niedośężną, kuratorem jej usta- 
nowiony Leon Kolano. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 20. grudnia 1900. 


I. ez. T. 153,00 (9) [1369 1 --3] 
Jan Batiuczek z Dworzec uznany został 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Hryela 
Seniuka. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wiel, dnia 80. grudnia 1900. 


L. ez. L. 1800 (5) [1857 1—3] 
Walenty Połewinezak ze Złotkowie uzna- 
ny umysłowo chorym, Michał Szpieg ze Zło- 
tkowie jago kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. L. 6.00 (8) [1355 1—3] 
Miron iżsłanczys z Haoredaicy uznany 
marnotrawcą, kur>torem jego ustanowiony 
Stach Szmyndiuk z Horodniey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 24. stycznie 1401. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 12.946 
OBWIESZCZENIE 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego za styczeń 1901, mająca slużyć w myśl 
Ces. rozp. z 15. września 1900 (Dz. p. p. Nr. 
154) w miesiącu lutym 1901 za podstawę do 
wymiaru odszkodowzuia, 28 Skarbu Państwa 
za świnie rzeźne na podstawie powołanego 
Ces. rozp. wybite, wynosi 1 kor. 8 hal. za klgr. 
„Oo się podzja do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18. lutego 1901. 


L. 16.425. 


OBWIESZCZENIE 

©. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5. konwencyi weterynar- 
skiej z panstwem niemieckiem z dnia 6. gru- 
dnia 1891 i punktu 5. protokołu końcowego 


, (Dz. u. p. Nr. 16. z roku 1892) reskryptem 
z Wo- iz dnia 9. lutego 1901 r. L. 4939 wzbroniło 


bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
Państwa z następująch zarazą płucną zapo- 
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie 
z okręgów rządowych: Magdeburg, Merse- 
burg i Hannower w królestwie pruskiem. 

Zakaz ten obwiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* aż do od- 
wałania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 25. stycznia 1901 L. 2962 ogłoszone- 
go tutejszem obwieszczeniem z 50. stycznia 
b. r. L. 9990. 

„(Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 16. lutego 1901. 


L. ez. O. TII..9/1 (i) [1342] 

Przeciw Kaslowi Schnepfowi, przedtem 
w Samborze zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Samborze przez Jo- 
achima Stejgelfesta w Simborze pozew o 
ustalenie, że pretensye Ensla Schnepfa przeciw 
Stanisławowi Kostrzewskiemu i Bazylemu Pła- 
skaczowi są własnością powoda. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na 26. lutego 1901 godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasla Schnepfa 
ustanawia się p. dra Fiteruika adw. w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie En- 
sla Schnepfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Sambor, dnia 7. lutego 1901. 


L. cz. O. III. 5/1 (1) [1360] 

Przeciw Saulowi Saft, którego miejsce 
pobyiu i życie jest nieznane, wniesionym zo- 
sgał do e. k. sądu powiatowego w Uhnowie 
przez Hrycia Kapustę, Meilecha Biinenstoka i 
Feibusia Sporna w Uhnowie pozew o wykre- 
ślenie ciężarów zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 4. 
marca 1901 o godz. 9 rano w tut. sądzie Nr. 
III. Dom Baronowej w rynku. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu i życia Saula Saft ustanawia 
się p. Jana Romanowskiego w Uhnowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 81. stycznia 1901. 


L. cz. A. 859/00 (2) [1031 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Bryg, aby w ciągu roku od ogłoszenia niniej- 
szego edyktu liczyć się mającego do spadku 
po ś. p. Annie z Jaroszów l-o Zaucha 2-0 
Stach dn. 4. października 1900 z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli w Jodłówce 
ad Wałki zmarłej się zgłosiła, gdyż w razie 
przeciwnym spadek z kuratorem dla niej usta- 
nowionym Adamem Zauhą przeprowadzonym 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 16. stycznia 1901. 


L. cz. A. 260/00 :11) [1049 3—3] 

Dnia 25. września 1894 zmarł w Ty- 
śmienicy bez testamentu Fryderyk Tehórz- 
nicki. 

Do sdadkn z ustawy konkuruje tegoż 
syn Zygmunt Tehórznicki, którego pobyt jest 
sądowi nieznany. 

Wzywa się Zygmunta Tchórzniekiego, 
by w ciągu jednego roku licząc od dnia wy- 
rażonego, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku, inaczej spadek z dzie- 
dzieami oświadczonymi i kuratorem Wincen- 
tym Tehórzniekim dla niego ustanowionym 
przeprowadzony będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 18. stycznia 1901. 


L. cz. T. 6/00 (2) [1093 8 - 8] 

Wzywa się posiadacza ksiązeczki udzia- 
łowej Towarzystwa Zaliczkowego w Starym 
Sączu na kwctę 25 fl. i imię Kunegundy 
Szeligiowiez opiewającej Nr. 267 oznaczonej, 
a który to udział zaraz po śmierci tejże na 
wkładkę Nr. 778/646 przeniesiony został, aby 
w przeciągu roku, sześciu tygodni i 8 dni 
takową złożył, gdyż po upływie tego ter- 
minu taż za umorzoną i nieważną uznana zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19. stycznia 1901. 


11 


L. cz. hip. 1534/00 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra- i wiem razie na ponowne żądania proszącego 
wie hipołecznej Mikołaja Dady o wpis prawa į po upływie powyższago «za”o"re©1 skrygt ten 
własności ”, części posiadłości lwh. 74. naj uznany zostanie za umorzeny, 
imię tegoż — celem doręczenia rezolucyi tut. C. k. Sąd powiatowy, ©. I. Oddział IV. 
sądowi z dnia 2. maja 1900 hip. 561/00 nie Lwów, dnia 4. grudnia 1900. 
wiadome) z miejsca pobytu Katarzynie Duda 
córce Piotra, ustanawia się kuratorem ad 
actum Wojsiecha Małka, wójta w Przędzeluw. 
Nisko, dna Ż6. sistopada 1900. 


L. eż. T. 14/00 (2) [1168 1—3] 

Č. k. 5ąd obwodowy w Rzeszowie w 
sprawie wn nia Jędrzeja Madeja za zmarłego 
wdraża postępowanie z ustawy z dnia 16. 
lutego 1:63 Nr. 28. dz. p. p. 

Kuratorem nieobeenego Jędizeja Madeja 
ustanowiono adw. dr. Krogulskiego w Rze- 
szowie. 

Jędrzej Madej, syn Kaspra i Maryanny 
urodzony 31. stycznia 1828 r. w Plawis tam 
dawniej stala przebywający wydalił się w r. 
1867 lnb 1868 z gminy na flis, z którego 
wracając do domn około wsi Turza i Pysz- 
nica przy Winiarach w W. Ks. Poznań- 
skim tak zaniemógł, iż nie mógł dalej iść i 
tam miał nmrzeć. Gdy Jędrzej Madej do ti go 
czasu do Pławs nie wrócił, ani żadnej o so- 
bie nie dał wiadomości, wzywamy go lub 
każdego, ktoby o jego życiu lub miejscu po 
bytu miał wiadomość, by tut. sądowi lub ku- 
ratorowi o tem w ciągu roku zaś najpóźniej 
do dnia l. kwietnia 1902 doniósł, gdyż w 


L. cz. U. Li. 4Gi (i) [1378] 

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
a) Sprinzy Lrndenbaum zam. Sluzker, h) Mal- 
ki Lrndenhaum zam. Reniseęhner, e) Ohaji 
recte Chsji Reizli %1m. Liadenbaam tudzież 
przeciw niewisdómym z życia i miejsea po- 
bytu, a) Beerowi Stadtfeldowi, b: Mojżeszowi 
Dawidowi 2-im. Rentschnerowi, c) Scheindli 
Rentschner, d) Sarze R nisehner i e) Wol: 
fowi Rentschnerowi %niesionym zosta?! do 
e. k. sądn powiatowego w Przemyślu przez 
Leona vel Lsibę Schwarzthala, przedsiębiorey 
w Przemyślu, pozew o uznanie za zg:słe i 
wykreślenie za stanu biernego realności ob- 
jętej whl. 78 ks. gr. gm. Przemyśl ciężarów 
w pozycyach 4 i 5 poszczególnionych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aU- 
dyenerę do ustnej rozprawy na dzień 28. lu- 


[1072 3—8] ; tejszemu sądowi przedłożył, w przeciwnym bo-; 


T. c. T aMi (5 [1189 1—58] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy oddz. 
VII we Lvow e wdrażając ua prośbę p. Men- 
dla Himfelda „cstęponanie amortyzacyjne co 
do weksla z d ty Lwów, 15. kwietnia 1899 
na 500 zir. a. w. «piewającego, w dniu 25. 
sierpnia 1899 platuvgo przez Mendla Chige- 
ra wystawionego, p zez dr. Aleksandra Skór- 
skiego 1 Józel; Ssórską akceptowanego. in 
bianco indosowanega wzywa posiadacza tego 
weksla, aby w grzeciągu 45 dni bcząc od 
dnia trzeciego ogioszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ prawa swe do tego weksla wy- 
kazał, gdyż w przeciwnym razie po bezsku- 
teeznyta upływie po*yższego terminu, rzeczo- 
uy weksel na ponowne żądanie prosząc- go 
zostanie nznanym za umorzony. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddziaść VIT. 

Lwów, daia 25. stycznia 1001. 

L. cz. T. 600 (2) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 
wniosek Malki Ruchli Mauler z Kossowa 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej wrzekomo książeczki wkładkowej 
stowarzyszenia komercyalnego i kredytowego 
w Kossowie z daty Kossow, dnia 14. września 
1894, Nr. 79 na kwoty wkładkowe 45 zły, i 
15 zir. i na imię Małki Ruchli Mauler z 


[1136 1—3] 


strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Emila Wolniewieza, adwokata w Gorli- 
cach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa E fenbeina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 21. stycznia 1901. 


G. ZI. Ćw. II. 188/1 (1) [1130] 
Wider Leon IKorybski gewes. óffentl. Ge- 
sellschafter der Firma Korybski & Comp. in 
Krakau dessen Aufenthalt unbekannt ist, wurde 
bei dem k. k, Landes als Handels Gerichte in 
Krakau von der Firma A. Guillaume & Gump. 
in Falence bei Bordeaux wegen 1168 Fres. 
15 Oents. eine Klage angebracht. Auf Grund 
der Klage wurde am 26. Jänner 1901 der 
Wechselzahlnngsauftrag erlassen. 

Zur Wahrung der Rechte des Ouran- 
den wird Herr Dr. Roman Ławrowski, Advo- 
cat in Krakau zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den Quranden jm 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
lahr usd Kosten so lange vertreten, bis die- 
ser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmächtigten namhaft macht. 


tego 1901 godz. 9. biuro Nr 42. 

(elem strzeżenia praw nieobjętych mas 
spadkowych, ustanawia się pana dr. Haasa, 
adwokala w Przemyślu kuratorem, zaś celem 
strzeżenia praw niewiadomych z żyera 1 miej- 
sca pobytu pozwanych kuratorem pana dr. 
biażowskiego, adwokata w Przemyślu. 

Ci kuratorowie zastępywać będą po: 
z wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt I 


v'obezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


ne zzłoszą lub pełnomocnika nio zam anują 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IH. 
Przemysł, dnia 8. lutego 1901. 


Y. enm. ©. I. 22/1 (1) 


Dacusesu Cpogak cunosn Mapui, Koipax 
miene moóyTry He e Biome, BHÄC „Bam Ma- 
niis cun Bacha B m. E. HOBITOBIM Cyji B 
Measnunu MO30B O BJacHierB NOp. SL5 Ba- 
nasom rin. Y. 919 rpomara Vere eNacKOrtke. 


Ha nincTaBi ossy Iepmaiu /0HB Cy- 
LOBH M0 ycraol poanipaBi BHSHATGRO Ha 
xenp 23. „amororo 1909} mepeg NoTyxNAEM O 


roz. 10. B Tyr. Cypi koukara u. 


Maa erepexeHa upaB Maput 3 ITixyry6- 
manx pouar i Bacnaa Cpogaka cana Mapri 


ycranorase CA nana leama IlimryÓRa0ro cu- 


Ha lpunka B Yero enNucKkolckiM KypaTo- 


pom 
Toftke kyparop óynqe ix B Braxaniń 


eupaBi Ha ix HeóeanegHicTb 1 KOMTA Tak 
NOBTO BACTYNATA, A OHM 460 BCyJi BDOJO- 


CATb CA AÓ0 BHUMIHEAT5B HNOBHOBJIACTNA. 
I. x. moBiroBuk cy, Biania I. 
MemsBuqA, AHA 28. ciana 1901. 


L. cz. Firm. 40/1 poj. HI. 77. [1135] 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedzuczych firmy „M. Horowitz hur 
towna sprzedaż węzia i koksu w Krakowie" 
po niemiecku zaś: „M. Horowitz* Kohlenund 
Koks Gesehaft (eu gros) in Krakau“, której 
używać będzie Maurycy Horowiiz, podpisują e 
takową: „M. Horowitz“. 

Kraków, dnia 19. stycznia 1901. 


L. cz. Vr. 262/01 (4) [1186] 

W sprawie karnej przeciw Frauciszce 
Marcinkiewicz o zbrodnię z $. 185 u. k. znaj- 
dują się w tusądowem prze-howaniu znale- 
zone w posiadariu posądzonej Franciszki 
Marcinkiewicz rzeczy, a to: 

czarna baraniea pokryta czarnym su- 
knem, jutowa kapa na łóżko, ręcznie biały, 
poszęwka biała w paski, zimowe spodnie do 
butów, jedna marynarka z kamizelką, dwie 
czarne kamize ki, koszula jaegerowska, kurtka 
pop elata, ciemna narzutka, frak, czarne palto 
i różne chusteczki do nosa, prawdepodobnie 
z kradzieży na szkodę nieznanych właścicieli 
pop łuienej pochodzące,  . , 

Wobec tego, wzywa się MiniEJSZEm nię- 
znanych właścicieli rzeczonych wsżej przed- 
mic:ów, ażeby celem ich rozpoznania zgłosili 
sę w tutejszym sądzie w Oddziale VIII. w 
godzinich urzędowych i zapodali bliższe Sz! Z=- 
góly kradzieży na ich szkodę popeiniowej. 

Z c. k. Sądu krajowego karnego 

Lwów, dma 4. lutego 1901. 


L. cz. Ne. IV. 317,00 (4) [1:83 1--8 

Wdrażując na wniosek B. M. Bernfelda 
z duia 9. października 1900 postępowanie 
am.rtyzacyjne wzywa się posiadacza skrypin 
dłuznego z daty Brandeis 14 marca 1900 
przez p. Alfonsa de Kórvera na rzecz E. M. 
Bernfelda zeznanego. na kwotę 800 K opie- 
wającego a w dniu 1. grudnia 1900 płatne- 
go. by w ciągu 1 roku, 6 tygodni, 3 dni ed 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędo- 
wej części „Gazety Lwowskiej" takowy tu- 


przeciwny razie po upływie jednego roku 


od trzeciego ogłoszenia tego edyż u na po- 


nowne żądanie Walentego Madeja, Jędrzej 
Madej za zmarłego uznanym zostanie. 
U, k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


K. k. Landes- als Handels Gericht 
Abtheilung H. 


Krakau, am 26. Jänner 1901. 


Kossowa opiewającej i wzywa każdego posia- 
dacza tejże, ażeby ją w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie tem pewniej 
sądowi złożył, ileże po upływie tego czaso- 


[1389] 
Iiporse Mapui3 Iliznyósnx Cpoqax i 


Rzeszów, dnia 11. stycznia 1901. kresu książeczka ta jako „inortyzowana uzna- 
ną będzie. 


j AA y L. cz. Firm. 38/1 XVII. 38/85 [1183] 
Kołomyja, daia 9. września 1900. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakorie poleca wykreślenia z rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 
Towarzystwo handlu skór w Krakowie, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, albowiem uchwałą nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia z dnia 6. stycznia 1901. 
Towarzystwo to rozwiązane zostało, a wszyst- 
kie prawa i obowiązki tegoż przyjęła zareje- 
strowana spółka handlowa pod firmą: Han- 
del skór Antoni Markiewicz i Spółka w Kra- 
komie. 

Kraków, dnia 19. stycznia 1901. 


L. cz. P. 80/00 (4) [t145 1—3] 
Doia 19. lipca 1894 zmarł w Jarosła- 
wiu tokarz Jan Skoczyński bezpotomnie i bez |, cz. E 124/1 (D [1106] 
rozporządzenia ostatniej woli, a prócz rodzeń- j W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
stwa powołaną jest do tego spadku żona Ma- j zaliczkowego w (rorlicach toczącej się przed 
ryanna w Krzysków Skoczyńska, która przed | e, k sądem powiatowym w Gorlicach prze- 
rokiem wyemigrowała do Rossyl. ciw Markusowi Bifenbeinowi dawniej w Gor- 
Gdy miejsce pobytu Maryanny z Krzy- | liceach o 800 K ma byé doręczoną uchwałą 
sków Skoczyńskiej jest n'eznane, wzywa się js duia 21. stycznia 19011 cz. E 1241 (1), 
ją, by do roku od dnia tej uehwały wniosła którą dozwolono wrzyjausowej licytacyi real- 
w tym sądzie oświadczenie swe do tego spadku, | ności whl. 413 ks. gr. gm. kat. Gorlice ob- 
gdyż inaczej spadek z ustanowionym dla niej | jętej dłużnika w/asnej 
kuratorem Jęwrzejem Kościńskim z Brzozowa - Ponieważ niewiedomo, gdzie Markus 
będzie pertraktowanym 1 czysty spadek w | Elfenbein przebywa, ustanawia się mu w celu 
depozycie przechowany. | 


JAW PIEKA 


Joniesienia prywatne. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 10. września 1900. 


ER IELI DARIA AEA A, 
mertan te ` 


L. cz. A. 24/00 P. 13/09 (4) [1158 1—3] TESE 

Niswiado:inego z miejsea pobytu Tomasza | 
Jużwin, wzywa się, aby w ciągu roku, licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej oświad- 
czył się do spadku po śp. Maćku Jużwin w 
Hukałowcach 1591 zmasłym, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe po tymże z oświad- 
czonym: spadkobiercami 1 z ustanowionym dlań 
kuratorem adwokatem dr. Naglerem przepro- 
wadzone będzie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dma 10. stycznia 1901. 


- Ogiocoszenie. 


| Walne Zgromadzenie 


i członków Stowarzyszenia Pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
EA w Krynicy, odbędzie się dnia 3. marca 1901 r. o godz. 2 
po południu w lokału Urzędu gminnego w Krynicy. 


Porządek dzienny: 
1. Sprasozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
2. Sprawozdanie Komisyi szkentrolującej co do udzielenia absolutoryum 
Dyrekcyi. 
3. Rozdział zysków. 
4 Wybór Dyrekcyi i członków Rady nadzorczej. 


L. cz. Prez. 119 26 R. S/1 [1186 1--3] 

„0. k Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie sądo- 
wym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze niewia- 


domych właścicieli jako to: 


Vr. 3640/99 3 męskie koszule, 1 dam- | 
ska koszula, 1 biała poszewka i kawałek 


płótna. 


I. ©. 58 1563 57/97. 1 sztuka płótna, 


3 metr. b:rehanu różowego, 3!, metr. bar- 
chanu borieżux i 80 metr, koronki welnianej, 
Vr 1798/99. 60 zł. = 120 koron. 

Vr. 1068/99. 4 koszule m- skie, 1 ko 
szula damska, 1 para kalesonów, 1 poszewka, 


pół prześcieradła pndartego, wszystko z bia- 


łego perkalu bez znaków, już używane, 1 
nowa chustka wełniana popielata w pasy, 
stara kamizelka czarna przechodzona i 1 wo- 
rek płócienny. 

Vr. 303/00. pugilares. 

Vr. 2646 29. latarka. 

Vr. 2738499. damska bronzowa torebka, 
para damskich granatowych pończoch. 

Vr. 2034/9. dziecinna sukienka për- 
kahkowa niebieska w bisłe paski. 

Vr. 17700 czapka z krymskich baran- 
ków. 
„., Wzywa się tedy niewiadomych właści» 
cieli, aby w p zeviązu jednego roka od dnia 
trzeciego ogłuszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ lisząc, swoje prawa własności 
udowodnili, w przeciwnym bowiem razi wyż 
poszczególnione przedmioty jako przepadłość 
traktowane będą. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnrgo. 

Lwów, dnia 4, lutego 1901. 


L. cz Firm. 98/99 poj. I. 239 [1267] 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wykreślenie z rejestru 
handlowego dla firm pojedyń zych firmy: 
„Józef Dworak*, handel szkła i poreslany w 
Wadowicach“. 
Wadowice, dnia 31. stycznia 1901. 


5. Wnioski członków. 
Krynica, dnia 16. lutego 1901. 


| Autoni Kmietowicz 
sakretarz. 


Jan Klimczak 


prezes, 


zaproszenie na 


| IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Banku zaliczkowego w Bołszowcach, Stow. zarejestowanego 
z ograniczoną poręka, które się odbędzie dnia 5. marca 1901 o go- 
dzinie 3 po południu wa własnym lokalu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyr:kcyi z czynności i rachunków za r. 1907. 
2. Spraw:zdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dyrekcji 
| absolutoryum z czynności i rachunków za r. !900. 

3. Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku za r. 1900. 

4. Zatwierdzenie wybora 3 człon ów Dyrekcyi i tychże zastępców na lat 3 
p zez Radę nadz rczą dokonanego ($. 4 statutu) 

D Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsca ustępujących aa lat 3 
li uzusełaienie 1 członka na lat 2. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1901. 

7. Zmiana statutu. 

8 Wnioski członków. 

Uprawnieni do brania udziału w ogólnych Zeromadzeniach po myśli §. 37 statutu 
są tylko ci ezłonkowie, którzy mają wpłacony udział nie mniejszy jak 50 koron. Zamknięcie 
rachunków i biłens za r. 1900 wyłożone zostały w biurze Stowarzyszenia do dowolnego 
przeglądu członków. Oszbny h z:proszeń do członków nie wysyła się. 

Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bołszowcach, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
W Bołszowcach, dnia 16. lutego 1:01. 
Ks. Ksawery Gąsiorowski 


prezes. 


Emil Nowieki 


sekretarz, 


Poleca sie han 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1%, ce: ta, tłustym 
petitem 2 centy. 


meu, czwartek. Uroczej sąsiadce po- 
znanej dopiero przy wyjściu z teatru najpię- 
kniejsze ukłony. Sąsiad z nr. 
okoik frontowy umeblos:"ny dla młodej 080- 
by, ul. Franciszkańska 10, l. piętro. 


aszymy do szycia poprawna Singera z 
M pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożse od 27 do 55 zł Rẹ «nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej Nauk: szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechan, zus. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uN. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala) 


Drzewa i krzewy 


ozdobne mam do sprzedania na bieżącą wiosnę 

3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 100 

sztuk 30, 40, 50 koron — 2000 kasztanów 3—5 me- 

trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 
50, 60, 70 koron. 


Szczepy owocowe 


Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i stacyi. 
Jabłonie, Grusze, Slrtwy i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 
10 sztuk 4 zł 75 et. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele. 
Węgierki, Nektoryny, drzewa i krzewy ozdobne itp. 
Cennik nowy z objaśnieniem pomologicznem wy- 
syłam każdemu opłatnie. E. Uklański, Zarząd 
ogrodów w Qiszy-Dwór. Ost. poczta Kraków. 


EALA T AR wę WE 


PAJE Ak: 


męskie, najmodniejszej formy. krój 
francuski, od 1 złr. 50 ct. Koszule 
pikowe (nowość) od 2 złr.. fan- 
tazsjne od 2 złr. 50 ct. Kołnie- 
rze 20 ct. Manszety 35 ct. Skar- 
petki, Klaki, Rękawiczki, Kra- 
waty. Szelki od 1 złr. Chustki 
batystowe. jedwabne, Spinki, 
Podwiązki. 
n Ceny najtańsze. P 
Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


+4. 


Nakładem c k. Namiestnictwa $ 
wydany : 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


UTA" 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


A > ©> i 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 

Lwowskiej", Lwów ul. Qzarnieckiego 

l 1”, po cenie 5 koron. na prowincyę 

z przesyłką porztową (polecone) 5 k. 75 b. 

dla e. k. Urzędów 5 k. 20 b. — Sze- 
matyzm za zaliczką nie wtsyła się. 

WTU INO. OOA, 


1-mnrawowy 


Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. 
A. Thierrego prawdziwy Balsam babkowy 


jest najsilniejszą maścią wyciągająą, przez gruntowne oczyszczenie 
leczy szybko i przez zmiękez - 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
kolarzy i jeźdzeów. 
w aptekach. Pocztą opłalme 2 słoiki 8 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzyman'u I korony 50 hal.. aptekarz A. Thierry's 
Fabrik in Pregrada bei Rohitsch - Sauerbrunn. 
naśladowań i uważać na 


uśmierza ból 


dia turystów, 


12 


del win 


45 et. pół kilo znakomitej 
AMA WY 


poleca 
Fryderyk Schubuth i Sp. 
Lwów, Rynek 1. 45 
Handel założony w r. 1789. 


Tylko 3 zł. 


Najstosow niejszy podarek na wszel- 
kie uroczystości faxuilijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych 


(Założony w roku 1897). 


portrety naturalnej wielkości 


z k»żdej nadesłanej f tografii. 


Termin wykonania 10 dni. 
Podobieństwo zapewnione. Fotografię 
zwracam ni+ uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


Wien Il. Praterstrassa 6l. 


Polecamy l 
następujące wydawnictwa księgarni 


Wilhelma Zakrkanóla w Złoczowie: 


Bibliotekę powszechną 


zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe, 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo- 
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków, 
tłómaczenia klasyków greckich i łacińskich itd. 
Każdy pojedyńczy numer tylko 24 hal. (72 centów) 
Każdy tomik można osobno nabyć. 
Świeżo opuściły prasę: 1 
Nr 321—323. Schiller, Zbójcy, dramat w 5-elu 
aktach. Wydanie nowe na podstawie prze- 
kł du Michała Budzyńskiego, 72 hal. 
Nr. 324—326. Grabowski, Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal. 
Nr. 824, Słowacki, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal. 


Mindowe, Król litewski, 


Nr. 328. Herzl, Przed pogonią (der Fliichtling 
E | zouedya w'1 akcie, przełożył R. R. 24 bal. 


Nr. 829—332. Rojan, Piękny lieoś, Powieść 96 b. 
Dalsze tomiki w dnaku. 


Biblioteczkę 
dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 
i nauce 


knych kolorowanych okładkach. Dotychczas 
ło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor. 


* LJ > 
Bibliotekę klasyków 
rzymskich i greckich 

na wzór niemieckiego wydawnictwa Frennda. 
Tłómaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol- 
nej, zawierają wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gramatyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy: 
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hał, pod opaską o 

3 hal, więcej. 
Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. 


w pię 
wysz 


|| Skład główny i ekspedycya nakładów 


W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 
Hausmana 1. 9. 


*a uwalnia ranę od 


gF Dostać można 


— Unikać 
powyższy, na każdym słoiku wypalony, 
znak ochronny. 


RO) ERER DEEA AERODECK DO RYDZE RKA 


Ogłoszenie. 


Dnia 27 lutego b. r.o godzinie wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Lwowskiego Towarzystwa zaliezkowego. 
Porządek dzienny: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia. l 
Dyrekcyi i przedłożenie bilaugu | Pierwszych 24 tomów Sienkiewirza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 


2. Sprawozdanie z czynności 
z roku 1990. 
8. Rozdział zysku. 


4. Wybór czterech członków do Rady zawiadowczej. 


5. Wnioski członków. 
Józef hr. Łubieński, 


prezes. 


Z drukarmi Wł. Łosinskiego ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


Dr. Witold Narkiewiez Jodko, 


sekretarz. 


Ludwi 


p Baj 


(Zarządca Wł. J. Weker). 


w 


lera we Lwowie. 


Polecamy do siewu na wiosnę 
czerwona KRomiczynę 
z gwarancyą woluości od kanianki, oraz 
“wszelkie inne nasiona i trawy 


Ceny przyntępne. 
Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną poczłą. 


Oddział towarowy Lwowskiej Filii 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Ar ZE 4029 B— 
24 PIC 


apecooozanekscorczoczrawaousoRakoU00vc0E 
FA 3 © 
o PIGUŁKI BLANCARD'A o 
D NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM [e) 
[) POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PARYŻU a 

s Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladosci cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- © 

® licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.). 


© Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
e06000000000060000000009000000866G6000006€0© 
Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewiórskiego. Ehrbara. 

CZ zc 


Jeżeli kte kaszle w sposób graniczący z rozpaczą 
niech tylko zażyje Pastylek (eraudela. PO 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLER GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy cte. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


. _ Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP, 
Mikolascha, Wawiórskiego. - W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


DO ONET WRTA SITOCS.PLNZRACZTSPWPOWACIA PORGERIETOCYW 


ELIT MORZA NIDIE TE I TM 1 ZGK KK JEDER TOKI 
Om 


s SANTAL MIDY 
ý >, fa MIDY, apiekarza w Paryżu 
YB SN UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Ti A Ż Esseucya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
Z PAC S i cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączck i słabości 
> bai a sckrcinych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 


4 Szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


| 


x 
> 


Di: uniknienia fał-zerstw i podrabiań, fs 
wyimeg g sięvla jak dołączony obok w kolorzel£iDY) 


czarnym znajdują ego się na każdej kapsulce. H: 
h Skład w glównych ast kach, f 
AEEA ION 4 E NEENETSI ENEI OII ITION O ETIEN EITEN HA ERP SOA ZIE ZYIAZN ZAZIE M 


Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikalas-ha, Wewiórskiego, Beisera, Sklepińskiego, 
Ruckera i Eh bara. — W Kruskowie w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Redyka i Mikuekiego, 


Wspaniale premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTKOWANEGO 


1% tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom co miesiąc) 
Dzieła Sienkiewicza wyrhodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i cbejmą cał: jego twórczość także między inaemi w roku bieżącym utwór 


QR U O ZX A DIS 
z iilustracyami Piotra Stachiewicza. 

W niedsl-kiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obck utworów najznakomitszych naszych autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „„Śyłwetek galicyjskich Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych*, 

Prenumsratę ze Lwowa i całaj Galicyi z Bukawiną przyjmują: ` 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ 
we Lwowie, Pasaż Hansmana liczba 9. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkusza h i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
poeztową : 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
rółrocznie . .13 60 , Półroeznie . . , . . „14 40 , 
Rocznie . 20 „aa20B . Rocznie . . .  . -. .24 „ 80 , 


BaF Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 
płaczją za tom 40 hal., tj. kwartalni» za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hsl., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., który to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 


za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 85 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompl tów „Tygodnika* po 8 kor. 20 hal. Przesyłka 
i opakowanie 40 hal. 
BE Komplet 24 pierwszych towów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya „„Tygodnikać we Lwowie, 
Pasaż Hansmana I. 9. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskach. 


